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O ś m f o le c ie  b o l s z e w l z m u Hieporozutnienin miedzy rządem o Bankiem Polskim
Grabski i Karpiński u Prezydenta Rplitej

(Telefonem od naszeiro korespondenta').
Warszawa, 13 listopada. Wczoraj na konfe-

Kraków, 13 listopada, i Ale nawrócony na pacyfizm i braterstwo lu- 
Liczono ich rządy na tygodnie. Przepowia-1dów kapitalizm dąży właściwie do tego samego 

dano im co miesiaca nagłą zagładę i upadek, celu. Musiał go adoptować najpierw w sło
Lecz oni w dniu 7 listopada obchodzili hucznie wacłb których powódź towarzyszyła końcowi. rencji, która się odbyła o godz. 8 wieczorem, 
już ósmą z rzędu rocznicę swego trwania,^wojny i zawieraniu pokoju.; Teraz coraz bar-!w 2 w i j . z obecną sytuacja walutową za- 
strzelali w tym celu z armat, śpiewali swoje dziej w czynach. Pozostaje coraz wyraźniej! , ■ '
pieśni i przystroili stary Kreml carski lasem tylko różnica w pojmowaniu środków i dróg.; znaezyla się różnica zdań między premjerem > czypospolitej. 
czerwonych chorągwi. Ośm lat temu panny Otwartą jest tylko kwesija, kto i w  jaki sposób 
z telefonów petersburskich odmówiły im swe- będzie organizował ludzkość na zasadach ro- 
go poparcia, przekonane, że spódniczkami zumu? Ozy dokona tego plemię Fordów, wy- 
iwojemi wstrzymają i unicestwią huragan re- dobywając z kapitalizmu coraz to nowe i coraz 
wolucji. Dzisiaj uznała ich już cała kapitali- większe siły konstrukcyjne, czy tez zróbią to 
styczna Europa. A  arcykapitalistyczna A m o r y -  dziedzice Lenina i wyznawcy jego równie pro- 
ka zachowując jeszcze nadal pozory obrzydzę-, stych,^ jak ubogich doktryn? A  może w jakimś 
nia, myśli jednak coraz upareiej o możliwości...' Punkcie przetną się z sobą te linje rozwojowe.

Grabskim, a dyrektorem Banku Polskiego, Sta­
nisławem Karpińskim.

W  związku z tern obaj panowie zostaną przy­
jęci na specjalnej andjenoji u Prezydenta Rez-

businessu z nimi. i Może bolszewizowany kapitalizm połączy się

ifajwiehsze polski ?fabrykl zwalniała
Łódź, 13 listopada (AW ). Wielkie zakłady 

włókiennicze w Łodzi, między innemi Widzew­
ska manufaktura i fabryka Gayera, zwolniła

w

.iii,-£ł

Spoglądając na naszą epokę w  perspektywie ^  skapitalizowanym boiszewizmem w tę nio- 
dziesięcio i stuleci, będą miały następne poko- smi(f eIn;i lieglowską syntezę, która stanowi 
lenia używanie nieiada. Nigdy bowiem perwer- j  ostateczny produkt wszelkich historycznj c
syjna skłonność historji do paradoksów nie w y - , Pr0<ie50W...  ̂  ̂  ̂ t
stępowała jaskrawej, niż w tej wytworzonej \ Ośm lat trwa system bolszewicki na szóstej 
jut i jakgdyby utrwalonej symbiozie dwóch części kontynentu, w równej mierze stanowiąc 
wzajem wykluczających się światów, tezy i an- zaprzeczenie jak potwierdzenie wszystkie zą-
tytezy, kapitalizmu i komunizmu. A  co naj- sad dotychczasowych ludzkiego wspotzjcia.^ _ „ . . . . . .
dziwniejsze to to, że obie strony czują się rów Poza tym systemem niema żadnych danych do w Łodzi a w razie potrzeby ogłosić strajk w publicznej, 
nocześnie zwycięskiemu Kapitalizm cieszy się wniosku, że upadnie on rychło, hą natomiast, Warszawie. I
i triumfuje, że bolszewizm musiał się sam w nim samym dane rowme liczne jak ważcie, —  1 “
„skapitalizować14 i przyjąć jego zasady, resty-,że będzie się on przeistaczał wewnętrznie, że 
tuować prawo własności i przywrócić egoizmo- j  utrwalając  ̂ swą formę, będzie zmieniał swą 
wi indywidualnemu jego wysoką godność naj- treść tern silniej i radykalniej. W  ten sposob 
wyższego motywu gospodarczego. Natomiast dwie największe idee dziejowe: indywidualizm 
bolszewicy, wskazuiąc na cztery wielkie woj- i komunizm, podążają w przeciwległych kie-

śródę 2.500 robotników. Dalsze zwolnienia 
przewidziane są w najbliższych dniach.

— ------------o--------------------  -* -

Warszawa, 13 listopada (AW). Warszawska' Podobną rezolucję uchwalili wczoraj prawo- 
Rada Związków zawodowy cli uchwaliła poprzeć wnicy elektrowni warszawskiej, grożąc straj- 

! w całej rozciągłości stanowisko strajkujących kiem we wszystkich zakładach użyteczności

ny interwencyjne, na okropności blokady, gło- ' runkach , mim o to stykają się i krzyżują ze so­
dów i odosobnienia, wołają z dumą, że jednak bą, formując przyszłość najciemniejszą ze 
nie dali się, nie ulegli potędze kapitalizmu, lecz wszystkich, ku którym kiedykolwiek podążała 
trwają i „manewrują44, posługując się metoda- ludzkość.

do swoich autikapitalistycz- 

tych triumfalnych hymnów

Pozbawiony wiary w możliwość rychłej re­
wolucji . w całokształcie cywilizacji europej- 

bolszewizm przerzucił swoją energję or-

rai kapitalizmu 
n yćli. celów.

W  każdym z w _______  ̂ u ^
jest zawarta część prawdy objektywnej. Boi- ganizaćyjną i agitacyjną na teren narodów 
szewicy z roku 1925 są istotnie tylko słabym azjatyckich, poświęcił swe siły budzeniu ich 
odblaskiem swych poprzedników z przed łat indywidualności historycznych do nowego ży- 
ośmiu. Pozostała ich władza materjalna. Ale Stanowi to w tym ogromnym procesie 
program ich i zarazem sankcja tej wlaciz;v pT?ekszialcanie się świata? czynnik równie nię- 
przeniosła się w sferę t. zw. „nadbudowy ideo- oczekiwanej, jak nieobliczalnej w skutkach

8 9 s t t s n t » a  o o b e c  N i e m i e c
Specjalne posiedzenie Rady Ambasadorów

(Telegram wła-py „Nowej Reformy").

Paryż, 13 listopada. W  poniedziałek przy-. We wtorek rządy aljantów chcą ogłosić u- 
szłego tygodnia zbierze się specjalne posiedzę stępstwa dla Niemiec, które były już uzgodnio 
nie rady ambasadorów w sprawie ostatniej no- ne z rządem niemieckim w ostatnich rokowa­
ły Niemiec o rozbrojeniu. , niach.

ReicSstas rozpocznie u . 231. m. o n  paktami
Berlin, 13 listopada (A  W). Konwent sen jo- handlowe z Włochami i Rosją, zaś w ponie-

logicznej44 czyli przeszła do dziedziny frazeo- komplikacji. Proces historyczny nie obejmuje j rów wyznaczył posiedzenie parlamentu na dzień działek dnia 23 rozpoczną się obrady nad trak- 
lo2*h oficjalniej Kapitalizm międzynarodowy już samych tylko narodów rasy białej. Bolsze-j20 listopada. W  pierwszym i drugim dniu o- tatem lokarneńskim. 
nie ru n ą ł pod ciosami rewolucji socjalnej, nio "fam  wciąga do niego wszystkie inne narody, brad m j  „ „ o w y '

komunizmowi. Ale czy znaczy w czem znowu usilnie pomaga mu kapitalizm,!----------  -yustąpił miejsca komunizmowi. Ale czy znaczy
to że pozostał nietknięty, że natura jego nie związany w obecnej fazie swego rozwoju 
uległa żadnej zasadniczej zmianie? Pakty, z bezwzględną eksploatacją ich żywej siły i ma- 
przed trzema tygodniami w Locarno podpisa- terjalnych zasobów. Znowu przykład ścisłego 
ne, oznaczają najlepiej tę długą i niespodzianą wspódziałania antagonistów, znowu objaw ko- 
drogę, którą w tym czasie musiał odbyć kapi- j’^rzenia  ̂ się przeciwieństw w jakąś nieznaną 
talizm, aby uratować i zabezpieczyć swoje po- jeszcze i nieprzeczuwaną całość, 
zycje. Musiał on odrzucić najsilniejszy środek Dynamizm dziejowy niewidzianej siły objął
władania z poprzedniej swojej epoki, musiał całą ludzkość równocześnie po raz

na ii Hiszpanii
Aresztowanie generałów i postów

( I Ht o*i ri.i.- ••• kurê p-rnueTita).

Warszawa, 13 listopada. Jak donoszą z nad 
pierwszy ■■ granicy fra.ncuski>~hi.szpańskiej, władze hisz-

pozbyć się nacjonalizmu i adoptować zasadę w całych jej dziejach. Dotychczas bowiem pa- pańskie wykryły sprzysiężenie wojskowe,
internacjonalizmu, musiał zgodzić się na wypo- nowała pewna kolejność, wedle której jedni ; Aresztowani zostali generałowie: Li
wiedzenie wojny wojnie, aby dotrzymać placu zasypiali, gdy budzili się drudzy. Dzisiaj po raz Ohoa i
swemu rywaloy/i. pierwszy dzieje się, że nikt nie śpi, wszyscy

Bolszewizm usunął samo miano państwa ro- “ ™ a ją  i Calą siią swych łokci i pięści wybi- 
syjskieo-o i na jego miejscu -postawił cztery T O  się na pierwszy plan sceny dziejowej. -  
litery °SSSR.“ jako symbol owej przyszłości, St3d ten tłok i chaos, z którego niewiadomo 
w której ludzkość ma stanowić jedną rodzinę, co wyniknie, o których jednak można razem 
w której uczucia i namiętności narodów prze- z Km m n powiedzieć, że 
staną już nakreślać granice i najeżać je łasa-1 „Es ist alies wie verschoben,
mi bagnetów, a tylko rozum praktyczny będzie Es ist ein Gedtange ohne Not.
przesuwał masami ludzkiemi, układając z nich Gestorbeu ist der Herr Gott oben
różne wzory i piramidy, stosownie do swoich; Uud uaten ist der Teufel tot...44 (s)
celów. i --------------- 0-

tipaiz

liczne rewizje domowe. Aresztowano również 
dwóch byłych posłów: Maroklego i Kraha. —
Nastąpiły także aresztowania w Madrycie. Po­
nadto zarządzono surową cenzurę, ażeby wia-

Souza. W Barcelonie przeprowadzono domości nie przed^tały s:ę zagranicę.

t

W ł o c h y  w m m  p o w s t a n i a  w  S y r i i
Flota włoska gotowa do interwencji

Rzym, 13 listopada (AW). Rząd wyda'1 roz- Eskadra przygotowaną została na wypadek
porządzenie, aby eskadra floty włoskiej, skła­
dająca się z jednego okrętu wojennego o czte­
rech torpedowców, była natychmiast gotowa 
do wyruszenia na dany rozkaz.

potrzeby interwencji powstania w Syrji, Eska­

dra stacjonowaną będzie około wyspy Lemnos.

&  S e f a m

Warszawa, 13 listopada (PAT). Posiedzenie 
Sejmu rozpoczęło się od obrad nad artykułem 
drugim ustawy o załagodzeniu przesilenia fi­
nansowego, który upoważnia ministra skarbu 
do zaciągnięcia pożyczek interwencyjnych łącz­
nie z już zaciągniętemi na ten cel na sumę 200 
mil jonów.

Poseł Byrka (Piast) uzasadniając wniosek 
mniejszości o .skreślenie tego artykułu, wska­
zuje na konieczność powierzenia akcji podtrzy­
mania kursu naszej waluty Bankowi Polskie­
mu a nie rządowi.

Poseł Socha (N. P. Ch.) podtrzymując art. 
drugi, stawia poprawkę do art. 3, o obniżenie 
sumy biletów skarbowych z 100 miljonów na 
50 miljonów.

Po przemówieniu sprawozdawcy posła Ro- 
mockiego przystąpiono do głosowania.

W  lmiennem głosowaniu 181 głosami prze­
ciwko 157 odrzucono wniosek posła Byrki o 
skreślenie artykułu pierwszego. Przyjęto bez 
zmian artykuły 1, 2, 3, proponując tylko dro­
bne poprawki stylistyczne. Poprawkę Sanojcy, 
aby z sumy 100 miljonów przeznaczono 50 mi­
ljonów na rolnictwo, odrzucono 176 głosami 
przeciwko 154.

Do artykułu czwartego przyjęto poprawkę 
posła Sanojcy, aby projekt statutu funduszu 
gospodarczego był wniesiony do Sejmu w cią­
gu 14 dni.Przyjęto dalej 171 głosami przeciw­
ko 169 wniosek posła Moraczewskiego (PPS) 
o skreślenie artykułu 6, dotyczącego pomocy 
finansowej dla instytucyj kredytowych. Inne 
poprawki zostały odrzucone.

W  ten sposób cała ustawa została przyjęta 
w drugiem czytaniu, poczem Izba przystąpiła 
do pierwszego czytania projektu ustawy o za­
ciągu ięc.iu pożyczki zagranicznej w dolarach 
Stanów Zjednoczonych. Ustawę odesłano do ko­
misji, poczein posiedzenie odroczono do piątku 
do godz. 3 popoł.

Wotum nieufności dla min. Sokala
Warszawa, 12 listopada. (PAT). Komisja* 

ochrony pracy dokonała dyskusji nad sprawo­
zdaniem wiceministra Jankowskiego o stanie 
bezrobocia.

W  wyniku obrad uchwalono następującą re­
zolucję ks. posła Styczyńskiego (Z. L. N.):* 

„Komisja ochrony pracy uważa, że odpowie- 
dzielny polityczny kierownik ministerstwa pra­
cy nie zasługuje na zaufanie". Za wnioskiem 
głosowały: Z. L. N., Ch. Nar., Ch. Dem.. Piast 

Wyzwolenie wstrzymały się od głosowania,
W  dalszym ciągu obrad uchwalono rezolucję 

posła Trepki (Z. L. N.):
„Komisja ochrony pracy uznaje bezrobocie 

za najważniejsze obecnie zagadnienie społecz­
ne. Przyjmując pod uwagę gospodarcze położe­
nie państwa, komisja domaga się od rządu usta 
lenia planu postępowania w całym zakresie po­
lityki socjalnej, szczególnie w zakresie ustawo­
dawstwa o diugości dnia pracy i o zareagowa­
nie w ten sposób, aby na pierwszem miejscu 
uwzględniona została walka z przyczynami bez 
rohocia ,nie zaś z jego skutkami. Plan ten po­
winien być dostosowany do sił w naszym prze­
myśle i do sytuacji skarbowej".

Za wnioskiem głosowały: Z. L. N., Ch. Nar., 
Piast i Wyzwolenie przeciw wnioskowi stron­
nictwa robotnicze.

Warszawa, 12 listopada, (Telef.). Minister 
Sokal —  jak się dowiadujemy —  już 7 b. m.

. SMtigO
»Żywa maska« (»Henryk IV«).

Dramat w 3 aktach Ludwika Pirandello. Prze­
kład Zofji Norhlin-Chrzanowskiej.

Oczywiście nie o historycznego Henryka tu­
taj idzie. Cały przystrój Henryka IV, tego wiel­
kiego i tragicznego cesarza Niemiec, pamiętne­
go sceną upokorzenia się w Canossie w r. 1071 
przed papieżem Grzegorzem VII, jest tylko sza­
tą zewnętrzną —  garderobą teatralną, przy­
datną do odegrania sztuki teatralnej, jednej z 
tych (jak się wyraża Pirandello), co to mają 
teraz takie powodzenie w teatrach. Coś jakby 
dobrowolne ustępstwo artystyczne Ze strony 
autora na rzecz gustu dzisiejszej publiczności, 
znajdującej w historycznych scenach i jaskra­
wość efektowną a łatwo uchwytną i poniekąd 
prawdziwy teatr wyolbrzymia łych własnych 
możności. I istotnie ten przystrój historyczny 
daje oku jakiegokolwiek widza pokarm należ­
my: tchnienie zamku margrabiny Matyldy z 
Canossy, obraz sali tronowej Henryka IV, jego 
najbliższego otoczenia i dostojnych gości ce­
sarskich, a przedewszystkiem legendowy obraz 
tragicznego cesarza w pokutniczej włosieni- 
cy.

Lecz ten iiistoryczno-teatralny kostjum, któ­
ry jedna grupa osób nosi stale, a w który inna 
stroi się na oczach publiczności, jeszcze raz 
Przypominając tak modny dzisiaj » teatr w tea- 

bynajmniej nie utraci na swej zewnętrz-trze<<
Jto-stigestywnej atrakcyjności, gdy wśród bez­

ładnych rozmów najpierw pomiędzy cesarski­
mi dworzanami, a potem jego rzekomymi gość­
mi, wyjaśni się, że pod maską historyczną kryje 
się człowiek współczesny ze swem tragicznem 
przeżyciem. Jeszcze bardziej olbrzymieje teatr, 
nabierając w siebie tchnienia grozy na tle nie­
samowitej postaci wielkiego obłąkańca. Jego 
wejściu w pokutniczej Włosienicy, jego rozmo­
wie z otoczeniem i całej postaci przypatruje 
się widownia z tern więksżem zainteresowa­
niem.

Jeszcze zaś bardziej podniesie je stopniowo 
odsłaniająca się ludzka tragedja bohatera. Oto 
stoi przed nami —  dziś ruińa człow ieka— nie­
gdyś młody, urodziwy magnat włoski, który 
przed 20 laty w czasie kawalkady maskarado­
wej wskutek fatalnego upadku z konia, spo­
wodowanego zbrodniczą ręką bar. Belcrediego, 
jego rywala w miłości dla pięknej hrabiny Spi­
na, doznał wstrząsu mózgu, wpadając w tra­
giczny obłęd wielkiej mono-manji i zastygając 
w historycznej, włożonej wtedy na siebie masce 
Henryka IV.

Do żywego porusza nas boilesna historja tego 
człowieka, dokoła którego najpierw z woli je­
go siostry, a po jej śmierci, jego siostrzeńca, 
młodego markiza, inscenizuje się właśnie » teatr 
w  teatrze« przy pomocy ukostjumowanych 

i młodzieńców, wyuczonych swej historycznej 
roli z 11 wieku. Ciekawi nas postać obłąkańca 
na tem tle, nadsłuchujemy jego słów, niemal 
sami pragniemy tej przejmującej, bolesnej gry, 

ijaika powstać winna ze zderzenia się ze sobą 
słów obłędnych ze słowami ludzi przytomnych. 

Lecz oto nagle —  nowy wstrząs naszego tea-

Oralnego najyęcia! Jeden i drugi mądry błysk 
oezu, jeden i dragi gest świadomy i kilka, po- 
wiedzeń dziwnie przytomnie na takiem niesa- 
inowitem tle brzmiących —  a ten i ów na wi­
downi już w ciągu aktu pierwszego zaczyna 
rozumieć: to nie szaleniec przed nami, to czło- 
Y/iek z obłąkania swojego już wyleczony, już 

! o umyśle zdrowym, tylko o sercu śmiertelnie 
chorem! To on właśnie gra »teatr w tearrze«,

1 gra rolę szaleńca i w żywe oczy drwi, najpierw 
i z gestem pokutniczym, potem cezarejskim, 
przyjmując swych niespodziewanych gości, któ­
rzy w os-obach młodego markiza, hrabiny Spi­
na, jej córki Rity, zamęczonej z markizem, ba­
rona Belcrediego, oficjalnego już dzisiaj ko­

chanka margrabiny, oraz doktora Genoniego, 
[wdzierają się do samotni rzekomego obłąkań­
ca, by jeszcze laz podjąć się próby uleczenia 
jego umysłu. Środkiem ma być widok młodziut­
kiej Rity, uderzająco podobnej do jej matki z 
tamtej z przed 20 lat chwili, dziś nieodstępnej 
w izji jego młodzieńczego ukochania.

I Lecz to wtargnięcie osób, tak bezpośrednio 
bliskich jego tragedji, najpierw obłąkania, a 

■ potem samotnego zamknięcia się, wnosi nowy 
! element tragicznego wstrząśnienia. Biedne, bo­
leśnie zranione serce nieszczęsnego samotnika 
! przepełnia się po brzegi cierpieniem —  i nie po­
zwala mu dłużej trwać w tragicznej mistyfika­
cji. Na chwilę każe mu zaniechać »teatru«, 
odgrywania roli, każe mu zrzucić z siebie tę 
tragiczną, cierpiącą »żywą masikę«t i wstąpić 
pomiędzy życie, po to jednak tylko, by tutaj 
mściwą dłonią dosięgnąć tego, który był głów- 

1 nym sprawcą jego nieszczęsnego życia. Zabija

rywala i znowu wraca do swej maski szaleńca, 
do swej » żywej«', przytomnie, po ludzku cier­
piącej »maski« tragicznego człowieka, zamy­
kając się w niej już nieodwołalnie na zawsze.

W  ten sposób splątany wątek dramatu, 
rozsnuwający grę dwu zainscenizowanych 
» teatrów« (teatru świadomego obłędu i teatru 
historycznej maski), grę tragiczną j  w szyb- 
kiem tempie poprzez chwilowe groteskowe 
przeskoki humorystyczne zmierzającą do nie­
uniknionej katastrofy, już w sam sobie mógł­
by wystarczać, jako dostatecznie zajmujący i 
teatralny zarazem temat Lecz jest jeszcze 
trzeci » teatr«, teatr samego Pirandella, teatr 
jego myślii udręki ducha, gubiącego kierowni­
cę życia w chaosie sprzeczności i płynnej 
względności wszystkich zjawisk i przeżyć. Ten 
» teatr« zarazem, choć realnemu, scenicznemu 
teatrowi raczej szkodzi, obciążając go chwila­
mi przyciężkim balastem, nie-teatralnego filo­
zofowania, jest niewątpliwie duszą utworu, 
jego życiem wewnętrznem, dla którego postać 
Henryka i jego cała tragedja jest tylko zwier­
ciadłem odbijającem wizje autora, jest tylko 
jego »żywą maską«.

Tragedja właściwa, którą autor, jako uczest­
nik bieżącej tragicznej współczesności przeży­
wa, tkwi, jak to definiuje współczesny krytyk 
włoski Adrjan Thilgcr (»Studi sul teatro c*on- 
temporaneo«) w zetknięciu się życia z formą, 
która je ogranicza i przez którą ono ludzkie 
możności zacieśnia.

Bo gdzież jest życie istotne? O, nie w  tej 
masce —  formie, którą na siebie wkładamy, 
podejmując się takiego czy innego w szablo­

nowy schemat ujętego zadania, a za której u- 
kryciem kostnieje nasza indywidualność, nasze 
życie wewnętrzne, to życie, które w nas się 
ciągle staje, coraz to nowymi czyni, coraz to 
innych form się domaga, od których odległą 
jest maska formy raz przyjętej.. Lecz na ogół 
ludzie nie zdają sobie sprawy z tej względno­
ści swej istoty na tle płynnej fali przeżyć, trwa­
jąc w raz obranej formie. Tylko wyjątkowe 
jednostki jak ów rzekomy Henryk IV z całą 
świadomością jakby Einsteinówskiej względno­
ści zjawisk patrzą na obraną formę swego ży­
cia, jako na tragiczną rolę odgrywaną ra  tea­
trze świata.

Że w takiem ujęciu tkwi nie tyle szaleństwo, 
ile straszliwy smutek myśli, nie umiejącej 
wśród ogólnej rozchwieji znaleźć trwałego 
punktu oparcia —  to jasne. I ten właśnie ton, 
ton smutku, ton straszliwego rozdarcia w ja­
kiem grąży się zagubiona dusza współczesnego 
człowieka, wydobył głęboko w swej rozumnej 
grze odtwórca głównej postaci p. Brydziński.

, Od pierwszego, przejmującego wejści/t w obłęd­
nej roli pokutnika, poprzez świadome błyski 

j spojrzeń i gniewne gesty, poprzez palący sar­
kazm i smutkiem przepojone, monologujące 

\ wyznania i oskarżenia, poprzez podwójną grę 
obłędu i przytomności, po poprzez kulminaeyj-. 
ny wstrząs w strasznym krzyku trwogi (na tle 
w silnym nastroju utrzymanej sceny) aż po 
gest podstępnej, krwawej zemsty i szept W 
trumnę za życia zamykającej się rozpaczy —* 
snuła się wysoce interesująca, w wielkim u- 
trzymana stylu kreacja p. Brydzińskiego. odbi­
jająca niesamowitością od całego otoczenia.
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zgłosił swoją dymisją. P. P. S. z uchwały ko­
misji nie wyciąga kortsekwenoyj w  stosunku 
do rządu. ' i.

P m ik m  prasy nu omie
Warszawa, 13. listopada* (PAT). Wcaoiujsze- 

^f)osiedzenie komisji wojskowej poświęcone by­
ło interpelacjom. Po poruszeniu rozmaitych 
spraw, poseł Załuska (Z. L. N.) zwrócił uwagą, 
że w czasach ostatnich armja jest przedmiotem 
licznych napaści prasy w formi® artykułów, no 
tatek i. t. d., w niekorzystnem świetle przed­
stawiających stosunki ,jakie panują w armji. 
Jest to fakt bardzo niepokojący, że opinja pu­
bliczna skłonna jost do generalizowania nadu­
żyć. W  społeczeństwie wytwarza się niebezpie­
czny stosunek do armji. Między innemi poseł 
Załuska przytoczył kilka przykładów.

I  tak: prasa poznańska obliczyła, że w woj­
sku popełnia się nadużyć na 200 miljonów ro­
cznie. „Kurjer Łódzki44 w artykule pod tytu­
łem: „Na szubienicę", zarzucił jakieś fatalne 
nadużycia z Demobilem. Rezultat jest taki, że 
wytwarza się czynniki rozstroju, czego przy­
kładem. są- artykuły marszałka Józefa Piłsud­
skiego w „Kurjerze Porannym44, dyskwalifiku­
jące czynnych generałów i oficerów pod wzglę­
dem. ich kwalifikacyj moralnych i umysło* 
wychi. Na to wszystko niema żadnej rady. Ho­
nor armji jest ciągłe atakowany i wytwarza 
się zuchwalstwo w stosunku do armji. ^

Poseł Miedzińaki (Wyzwolenie) stwierdził ró­
wnież, że niektóre pisma występują przeciwko 
armji i oficerom w sposób niezwykle zuchwały. 
Natomiast dziwi się, że poseł Załuska zestawił 
te fakty z wystąpieniem byłego naczelnego wo­
dza marszałka Piłsudskiego, który prowadzi 
polemikę o przeszłość historyczną.

SpotiO złotej 1 meuJm
t Kraków, 13 listopada.
~(Vf. S.) I  znów społeczeństwo polskie za- 

J śkoczone zostało ponowną, a w dodatku rap­
towną zniżką złotego zagranicą, tern samem 
gwałtownym wsrostem kursów walut zagra­
nicznych w kraju.

Zniża ta wydaje się dla szerokich mas na­
szego społeczeństwa, nieorjentującego się w 
sprawach gospodarczych i  naerozumiejącego 
ścisłej wzajemnej zależności obszarów gospo­
darczych w Europie —  rzeczywiście niespo­
dzianką, a tern bardziej, że p. premjer Grabski 
uważał za stosowne w ostatniej swej mowie 
^pochwalić się* największym swym sukcesem... 
stabilizacją złotego za granicą. I  społeczeństwo 
wieTzy swemu premjerowi —  tymczasem ̂ rze­
czywistość jest bardzo niepokojącą. Będziemy 
wszędzie szukać winowajców tylko nie tam, 
gdzie należy.

Niewątpliwie w eaiiżce ostatniej umaczali 
ró*raież swe brudne paluszki międzynarodowi 
spekulanci pod przewodnictwem Berlina, ale 
główna przyczyna leży w Warszawie. ^Program 
gospodarczy* p. premjera Grabskiego, dalej 
fatalna polityka finansowa Banku Polskiego, 
wreszcie brak zmysłu państwowego w obra­
dach Sejmu nad środkami sanacyjnemi —  oto 
główne przyczyny załamania się złotego.

Musimy jasno i otwarcie powiedzieć, źe sy­
tuacja finansowa i gospodarcza jest nad w yraa  
ciężka —  jakkolwiek nie jest rozpaczliwą i jest 
z niej wyjście na lepszą drogę, o ile rząd obec­
ny czy inny, zdecyduje się na śmiałe, acz nie­
popularne kroki Są one tern bardziej koniecz­
ne, że jest więcej niż prawdopodobne, że bę­
dziemy ponownie zdani na własne siły, tak 
strasznie już wyczerpane, gdyż mało jest na­
dziei uzyskania pożyczki zagranicznej ze 
względu na pogorszenie się sytuacji na pie­
niężnych rynkach amerykańskich, które dotąd 
były jedynemi źródłami kredytowemi.

Trzeba dalej stwierdzći, że k la łongue nie 
można utrzymywać waluty środkami interwen- 
cyjnemi, a polityka taka musi raz zbankruto­
wać. Nie ma tak bogatego państwa, którego 
fundusz interwencyjny nie zostałby ostatecznie 
wyczerpany, gdyby równocześnie nie przepro­
wadzano umiejętnie sanacji całego życai gospo­
darczego. A  tak jest niestety u nas. Zaciąga

Poznań, 13 listopada. (A W ). W  tutejszych 
kołach rozeszła się wiadomość, że rząd zamie­
rza rozwiązać pofrką organizacją monarchisty- 
czną, która w  ostatnich czasach założyła kilka
A/l/lłriO/AW aŁ  TXTZ .1 L  a    I

a od niedawna nosi mę z zamiarem założenia 
dziennika w  Warszawie. Przywódca organiza­
cji monarcliistycznej w Poznaniu, Rakowski, 
ma być pociągnięty do odpowiedzialności są.

oddziałów w miastach Wielkopolski i  Pomorza, I dowej za działalność antipaństwową.

Minister sprsa etisfcseaych zaprzecza N M m t ft iM i  
•  nadużyciach @ teMryce mased

Warszawa, 13 listopada. (AW ). Minister spr. 
wojskowych urzędowo zaprzeczył wiadomo­
ściom, rozsiewanym w prasie o głośnej aferze 

maefcaira gazówerai w fabryce w Radomiu,
oświadczając, że nieprawdą jest, jakoby komi­
sja wojskowa odrzuciła 100 tysięcy masek, ja­

ko nie. nadających się do użycia. Maski te są 
znacznie ulepszone i odpowiadają nowocze­
snym wymaganiom. Winni tych nieprawdzi­
wych publikacyj będą pociągani do odpowie­
dzialności. .'.j-,..

eaę pożyczka interwencyjne, po wyczerpaJiru 
których stają naese czynniki odpowiedzialne 
za państwo beeradne, nie wiedząc, co <Mej po­
cząć. To też pocieszają się i sądzą, że ten nie 
na miejscu optymizm przejdzie na społeczeń­
stwo, że  spadek jest chwilowy itoL & tym sy­
stemem >eanacji« należy czemprędzej zerwać, 
o ile się nie oh.ee, aby uczyniły to czynniki naj- 
uaniól pożądane.

* *  *  ' : : ■ : 1 
Jak’ wyżej^ już nadmieniliśmy, spadek zło­

tego za granicą był bardzo gwałtowny.
W  Zurychu złoty spadł z 86- na 82, a więc 

około 5 proc., w Berlinie z  60.90. na 66.40 i 
niżej, tak, że w Berlinie dolar w stosunku do 
złotego kalkulował się na 7.20 zł. W  Pradze 
złoty spadł z 558.50 na 534, w Budapeszcie z 
118.50 na 11.300, w  Wiedniu z  117.80 na 
115.50. Na wszystkich tych giełdach panuje 
tendencja zniżkowa dla złotego.

Rząd zapowiedział interwencję na giełdach 
zagranicznych. Prawdopodobnie sprowadzi ona 
pewien zwrot w kursie, ale nie wolno się łudzić, 
że tylko taką akcją uzdrowi się walutę.

W  tem zaś otoczeniu — według zaznaczonej 
inscenizacyjnej, bardzo trafnie uchwyco­

nej i precyzyjnie a nastrojowo przeprowadzo­
nej przez p. Trzcińskiego —  jedną grupę u- 
kostjumowanycli dworzan Henryka IV, osób 
mających foróię, lecz szukających treści (od­
wrotnie od ^sześciu postaci« Pirandella, mają­
cych swą treść tragiczną, a szukających for­
my) w lekko groteskowy, chwilami ekspresyj­
ny i dramatyczny sposób odtworzyli, w szcze­
gólności inteligentnie p. Yorbrodt, jak też pp. 
Rozmarynoiwski, Burnatowicz, Zbyszkowski. —  
Drugą zaś grupę osób, mających wprawdzie 
formę, lecz nie doznających żadnej tęsknoty za 
treścią, a więc już całą istotą należących 
do przeciętnego toku szablonowego życia, 
umiejętnie i ruchliwie (w niektórych wypad­
kach nawet może zbyt ruchliwie) prezentowali: 
pp. Klońska i Grano weka (szczególnie pełne 
wyrazu w ostatnim akcie), oraz p. Znicz (wzo­
rowy w przyjętej masce lekarskiej, skostniałej 
psendo-powogi naukowej), i p. Kijowski (rów­
nież stwarzający trafnie maskę twarzy, gest j 
ton słowa zszarzałego duchowo arystokraty)

_ Ponad całością zaś barwną i niezwykłą uno­
siło się nie tyle nawet fantastycznie posępne, 
fco po lhdzku smutne widmo wielkiego obłąkań­
ca, a i&coej wielkiego rozbitka duchowego, to­
nącego i w topieli cierpień osobistych i w 
straszhwisaHjj jeszcze topieli tragicznego kon­
fliktu pomiędzy skostniałą maską-fonną, a p-o- 
rywającym krzykiem wciąż nowego, wciąż 
kształtującego się żyda.

Tchnienie głębi i wielkiej, niepospolitej sztuki 
przemówiły wczoraj ze sceny. Czy usłyszy je 
ty Ew pomarła dzisiaj widownia?

Boi. P.

STANISŁAW STWORA.

0 ,  P R Z Y J D Ź
1 i białość lic naszych zarumień V 
f£j. Z podłoża zbutwiałych trumien

WSKRZEŚ ŻYCIE! 
*;V  Widzisz? \f

tlf ogniem w iskierce —  —*
O, przyjdź! /

wiosny przyjdź tchnieniem,
V; i serce ' t

obejmij płomieniem!

K R O N I K A
- i ; Kraków, 13 listopada.

Komusnśkat ministerstwa spi*aw 
wojskowych w kwestjl zarzutów 

marszałka Piłsudskiego
Gabinet ministra spraw wojskowycłi ogłosił 

obszerne orzeczenie komisji powołanej do zba­
dania stanu, archiwum aktów operacyjnych z 
1920 r. w sztabie generalnym, w związku z za­
rzutami, podndesionemi przez marszałka Piłsud­
skiego. Orzeczenie komisji streszcza się właści­
wie w ustępie, który tu przytaczamy dosłow­
nie:

» Jeżeli istniały u nas obawy stronniczej pu­
blicystyki i pamiętnikarstwa wojny roku 1920, 
to nie myślano nigdy o fałszowaniu dokumen­
tów  tej wojny, lub celowem usuwaniu z archi­
wów znajdujących się już w nich aktów*.

W  dalszym ciągu stwierdza jednak komisja 
brak rozmaitych dokumentów, co przypisuję 
trudnościom technicznym. Orzeczenie komisji 
obejmuje tylko te punkty, na które zgodzili 
się wszyscy członkowie komisji. Gen. Skierski 
i psrof. Zakrzewski, podpisując oświadczenie po­
wyższe, zastrzegli równocześnie, że złożą o- 
śwtauezeule uzupełniające.

Orzeczenie podpisali: Przewodniczący komisji 
gen. dyw. Leonard Skierski, członkowie: Broni­
sław Genibarzeweki, W , Tokarz, St. Zakrzew­
ski, Wł. Konopczyński.
flrganiaae]© eto walki z Fclakassa! 

w Prusach Wschodnich
P. A. T. donosi z K r ó le w c a :  ; *
W  związku z  Meeztowaniami pod Olsztynem 

członków tajnych orgamifcaieyj wojskowych „Koe- 
nag&berger Yclk&zeitung44 stwferdza na podstawie 
informacyj, otrzymanych z prezytijjum pdłiieji w 
Królewca, że akcja tych organimcyj w Prusach 
Wschodnich prowadzona była łącznie z akcją Ba­
warii. HaJkatyfcityozna „TiŁsite.r .Zedtaig44 pisze 
otwarcie, że organizacje te w Prosach Wscho­
dnich były p-otrzebne do walk z Polakami, szcze­
gólnie w powiecie olsztyńskim. Na ozde zaaresz­
towanego oddziału, iLoozącego nazwę bataijoua 
Sohiegefeeira, stoją całodkotwlie organizacyj Rotz- 
baehewBkich, porucznik Sufra, oraa zastępca jego 
porucznik K^egar. Władze nie opiJ>Iifcowały eto- 
tyctaa& urzędowego komjuaafeafcu w spcawie prze­
prowadźmy^ dochodzeń, tłomooząc się koniecz­
nością poprzednego przeskicłiania aresztowanych.

Katastpofiilwy orkan aa Morawach
P. A. T. donosi z P r a g i: i .
Wczoraj w nocy Ołomuniec i okolice maiwtiedizfł 

silny orkan, który pozrywał dachy, druity tidegra- 
fiiczffie i telefonicznie i poczynił wfcdkie szkody w 
rohiActswie. Straty nie są jeszcze obliczone, wysuo- 
6izą jednak setki tysięcy kotron. x ■. \ y

Ułaskawienie byłego tifloisti* 
węgierskiego Benieklego

PA T  donosi z Budapesztu:
Sąd najwyższy zmniejszył karę z trzech lat

*

nika państwa węgrerskiego,- oraz za melegalne 
ogłoszenie dokumentów z pogwałceniem tajem- 
nooy służbowej do 20 miesięcy więzienia z jp- 
diioczesnem zez,woleniem przejścia na własne 
utrzymanie oraz zwolnieniem od przepisu rozu­
mów więzŁemaych.

Wielka defraudacja, popełniona 
przez kierownika „®rbiSEw 

w B»ry&kwki
Lwowska Dyrekcja kolejowa wykryła wiel­

ką defraudację w biurze spiizedaży biletów ko­
lejowych » Orbisu* w Borysławiu. Stało się to 
'wskutek wielkich nieporządków' w » Orbisie* i  
braku odpowiedniej kontroli. W  Dyrekcji kole­
jowej już usitatao, że defraudacja sięga kwoty 
34 tysięcy złotych.

Defraudacji tej dopuśełś się PawlusizkiewieE, 
emerytowany inspektor z krakowskiej Dyre­
kcji kolejowej, który zbiegł w  niewiadomym 
kierunku. Pawłusddeiwica; Merownikiem » Orbi­
su* bórysławskiego był zaledwie od kilku mie­
sięcy i zaraz' po objęciu urzędowania w nieucz­
ciwy sposób manipulował e wykazami sprzeda­
nych biletów kolejowych.

Również przed dwoma miesiącami doniósł on 
do Dyrekcji, że w czasie przeprowadzld biura 
w  drodze rozsypały się bilety i  skutkiem tego 
ma różnicę w' posiadaniu zapasa biletów, któ­
rych mu brakuje na dwa tysiące złotych. —  
Tymczasem pokazało się, że Pawluszkiewicz 
odnośne? M e ty  sprzedał.

ŚWIĘTO PATRONALNE MŁODZIEŻY. W nie- 
dizielę, 15 brn., urządzają Zźwiązki młodzieży kra- 
koiwddej cjatodrfjenine uroozyBtoścd pod protekto­
ratem księcia biskupa Sapiehy z okazji święta pa- 
tiioinainego młodzieży, św. Stanisława Kostki. Ra­
nie' w posłzozegókiy ch zrzeeizieiidach odbędą się na­
bożeństwa i, poranki. 0 godzinie 2 po południu wy­
ruszy pochód młodzieży ze sztandarami i Ofrkie- 
straam z pnzed domu młodzieży rękodizieiniczoj 
i  ptiz^myełjdfwei przy uMcy KruipciŁaziej 1. 29, eik%d 
ulicą Krupniczą, d k^ m m isk ie go  i Emncisizkańską 
przed pałac biskupi, gdzie delegacjo młodzieży 
złożą hołd księciu biskupowi, pocaem uda się po­
chód do kościoła św. Barbary, gdzie przypięte zo­
staną młodzieży , wmyśi staax)żytnej tradycji, bia­
łe kwiaty, wreszcie młodizież uda 6ię w podchodzie 
do Domu Żołnierza, gdzie o godzinie 5 po południu 
odbedizie się uroczysta akademja z przemówieniem 
p. K. H. Rostworowekiego, prę"-'1 E ĵami chóru 
cecyijańskiego dra Rizzi ,oddm l\; Związku, dalej 
dekftamaeją p. Fr. Filusa wiersza i,i. Jamosizanki, 
solo skâ zyipce p. M. Maksynioiwiiczówuej przy ak >m 
panjamieacie..sprof. L. Doodzickiej, solo śpiew pruf. 
St. Nycza przy akomipanjamencie dyir. Wallek-Wa- 
Icw&kitego i odegranie obrazu sceniozaego na tle 
cudów św, Teresy pod tytułem: „Nawrócenie4*. — 
Bilety wcześniej do nabycia w firmie L. Aiksmnm, 
ulica Dunajewskiego. 1. 2 i ulika Szewśka 1. ź2,

KOHERENCJA DYREKTORÓW SZKÓŁ ŚRE 
DNIGH KRAKOWSKICH pod ^zewoduktwean 
kuratora dra Riemera przy w&półuidiziaae wizyta­
torów okręgowych z p. Przyjemskini na czele ob­
radowała w dniach 9 i 11 brn. nad najaktualniej- 
sroemd sprawami szkóluemi. Między wŁeiu inmemi 
sprawami omawiano kwestję przepełnienaa gimnar 
zjów krakowskich, nauki gimnastyki ŵ  zakładach 
nie mających wła&nydi sal, bardzo ^lażną sprawę 
ograniczeń w ogłasizainiu i urządzaniu przedsta­
wień dla młodzieży sizkołnej. Dalej wysłuchano 
referatu dyrektora ^chemekiego w sprawie_ .egu- 
lamiiimi dla wychowawców, oraz dyrektora Iróśno- 
dioskiege w Siprawie potrtzeby  ̂rychłego wydania 
regulamkiu egzaminu dojrzałeeca. W przemówieniu 
swojem dyrektor Zachemsk wyaozlił imdaieję, że 
na najbliższą konferencję zaproei kuiraitorjum Wszy 
:£tlvJicb dyrektorów z całego okręgu;, aby wspólnie 
obradować nad postulatami szkolnemi.

O PENSJĘ DLA NAUCZYCIELI SZKÓŁ ŚRE­
DNICH. Mimo kilkakrotnych urgeosów zarówno 
ze strony kmatonujm szkolnego, jak i za.rządtu To- 
wanzyetwa naiuiozyoieli szkół .wyasizych, naaniŁsitOT- 
6'tjWO oświaty dotąd nie madesłało dio Iżby skarbo­
wej w Krakowie wykaiziu nalleżytości petnisyjnych 
na/uozycield szkół średnich. Wskutek tej dziwnej 
obojętności władz centralnych, pnafeBOirowŁe szkół 
średnich nie mają środków na niezbędne potrze­
by eodzienne.

„TYDZIEŃ AKADEMIKA". We śnodę, U  hm., 
ziakońci^d sną w Krakowie v,Tydpeń Akademika44. 
Loterja faadowa  ̂ stanowiąca najpowiaaniijeiazie źró­
dło dochodu „Tygodnia44, miała wtółkie powodze­
nie. Z pośród 100.000 losów, eptrtzedanto dio Środy 
80,000, z czego diużych wygranych, ozmaeaanych 
na losach nzymiskiemi cyframi, było 7. Loterję 
przedłużono dio niedtzńdi, 15 ban., edem joasprzc- 
doży resasty losów, wśród których znajduje  ̂ sdę 
jeszcze poza drebaiejsizeani wygnanemi, 8 dużych 
fainitów, jak samochody, no îery, aparaty fotogra 
fiozne i t. p.

Z OKRĘGOWEJ KOMISJI KONSERWA­
TORSKIEJ. Pod przcwodnitotweim p. wojewody 
ErówaMkoweikdego odbyło się w naszem mieście 
ptosdedzenie okręgowej komisji konserwator­
skiej. Referat ąjrawozdaw^y na temat komsęr- 
wowania zabytków sztuki na obszarze woje­
wództwa krakowskiego i  kieleckiego wygłosił 
konserwator dr T. Szydłowski. Do najważniej­
szych robót wykonawczych w  leeie br. przy 
budowlach zabytkowych należy restauracja

więzienia, na którą był skazany były minister) pocysterskiego kościoła w  Sulejowie, odbudowa 
Benioky za obrazę generała Horthyego, naczel- gotyeikiej koiegjafctuy  ̂ w  Tańczenie

robót konserwacyjnych w- Domu, Kromera w 
Bieczu itd. Równocześnie otaczano specjalną o- 
peką zabytki Krakowa, gdzae przy wuzelkich 
ważniejszych robotach kemfi^watorskich powo­
ływano do współdziałania komisje fachowe

Z MUZEUM NARODOWEGO. W  Muzeum: Nairo- 
dtowem w Shddeuimach otwarty 2*»feaiule 15 bm. 
w niedMę T^etawa.fcrólówi królowych po& M d i, 
z których wiele malowanych było przez; współ- 
ozesnyćh im aityetó w, oraiz zabytków po nich. — 
Złożyły się na itę wystawę potrfcrety olejne, wiajl 
diujące się w posoiadlaiaiu Muizeum Naiodow^e-, 
oam bairdizo pęknę portrety Augusta H. i Augu^Ui 
III. Louis de Sylvest(re4a i równie piękne portrety 
Stanisława Augusta, jeden malowany przez J. B. 
LaaBpae:go i p. Gnabow&kiej pendzia Boćciarellego 
Imponuje wielki portret Mhatefftfeiego Jana III. 
w polskim stroju przez Louis de S^ve»tre4a. — 
Piróctz obrazów olejnych, wyetawiono setki portre­
tów rytowanych, minjatey i medale, a taić© pie- 
ozęcae f autografy. Wyshawa nader dodatnio śvDd 
czy o zasługach dfwoau królewskiego dH rotzwoju 
sizituki w Polsce, jest, ona przytem bardzo poucza­
jącą, zwłaiszicza dla szkół, jako najłepeiza ilustra­
cja hbtorji. Z  tego powodu zotratąd Muzeum Naro­
dowego obniżył opłaitę wstępu dia uczniów, gr©‘ 
mjjakśe zwiedźiająteych wystawę, do 20 groeizy od. 
osoby. Po tej. wystawie ntasftąpt wystawa poi-to- 
tów zoakomitydi Polaków i Polek, oraz pamiątek 
po nieh.

m  STATYSTYKA KRAKOWA. W  ci%u nńe- 
saąca września 6. i. zawarto yr Krakowie■ mał- 
żećcftw 125 (w sierpniu 178), w tem chrześcijań­
skich 105 (156), żydowskich 20 (22); Urodziło się 
żywo (Mcci 404 (379), ślubnych 332 (303)  nieślub­
nych 72 (76), w tera z małżeństw rytualnych, ży- 
dowtekich 23 (18). Wśród- żywo isrodzonyó] było* 
chłopców 188 (203), u dizdowcząt 216 (176). W tym 
samym okresie, czasu zmarło w Krakowie, osób 
282 (291), miejscowych 206 (192), obcych 76 (99). 
liczba zmairłyich w sEzpL^ach wynusaia osób 140 
(149). Z przyczyn śmierci najwięoef przypada na 
gruźlicę (43), nowotwory (34) i zapalenie płac (22). 
Wśród zmaałych było chirześeijan 238 <\w sierpniu 
245) a żydów 44 (46).

WPŁACANIE PODATKU OD LOKALI. (K om u­
nikat, kmikowskiej Izby slkarbawej).. Mwmteffstwo 
skarbu odroczyło termu płaituoścd pańatwowego 
ppdatku od lokaia za czwarty kwartał' 1925 r. do 
końca grudnia b. r. bez d^hczeriiia odsetek' za od­
roczenie. Płatnicy, którym wymderraouo podatek 
za dbigie półrocze 1925 r. w kwocie nie wyżsizej, 
nóż 32 zfijotych w  miastach ponad lOO.OOO. miee2- 
kańeów, nie wyssizej, niż 24 złotych w miastach 
od 25.000 do 100.000 młesdkańców, a nae w Y ir 
sizej, niż 16 złotych w mastaich ponażej 25.000 
mLesukańców, mają wpłacić do końca, grudnia b. r- 
tyłkio yt część tog’0 podątku, bez dóliczenia odse- 
rók za odroiczeme. .

Bezaobotna będą zwalniani z uirzędfu od poóąfti '' - 
wego podatku od lokal za ten kwartał, w  któ­
rym, chociażby częściowo, pmioetawal' bea pracy 
i byli zarejestrowani, jako bezrobotni rmz&z wła­
ściwy urząd pośredinictw-ą procy, wtzgilędmia maa-i- 
strat.

NIE UDAŁO SIĘ. Marja Brylińslm, właścicidiia 
sklepu towarów mieszanych przy ulicy Królowej 
Jadwigi, dotno]Q$.a, że wczoraj w godzóinaich popę- 
łudnioiwych niezn.ani sprawcy usiłowali dostać się 
do jej sklepu i w tym cełu wybili większy otwói
•w immae, y&dinraik, wMiÔ aniw spło»z.etłi porwad dfdso
naninin kradzieży, zbiegli.

„AMATORZY" WĘDLINY. Nieznani sprawcy 
skradli Kairoiowi Witśnieswfeiemu., zamieszkałemu 
przy ulicy Królowej Jadwugti, więiksizą ilość dęd- 
Jim. Złodzieje dostali się do wnętrza sklepu przez 
wyłanianie drzwi.

CZYJE KRAWATY? W bromie domu 1. 23 przy 
ulicy Rakowskiej znaleziono paibunek, zawiertiją- 
cy 822 sizituk krawatów, wartości około 1.000 zło-

oklftłków piFzypadała otazywiście produkcjom ba 
letu z p. Piotrowskim na czele. JIŁ|. św.

Pnia 13 listopada:

t o  nnejsli 

im. łowickiego
Paczątefe 7k00

NO W O ŚĆ NOWOŚĆ

H E N  R Y K  IV
U ram af w  3

(ŻYWA MASKA)
aktach L. PI&ABfDELLA

Focząlek o j .  

8-mei wieczór.

k«m ed.a> vr 3 ak ł& U i ERNBS3LŁ VAJJ>Y  
przekład K. DUMIK-UAKKIEWICZA.

W  Mb«tq 14̂  Ł w  niedziel? lfi b. m

TYLKO  D W A  W Y IT Ę P Y !

K IN A

Począt przed zt 
o gedz. 5, 7i 9, 
w  niedz. o g. 3.

PAT i 1
w najnawszel i nąłlapszej 
komedjl w 8 aztach n. t :

Zniżki pierwsze 3 dni niewiloe

cy ______
tych. Krawaty te porzucił niewątpliwie jakiś zło­
dziej. Zdeponowano je w  czwartym, koanisarjaci©* 
P. P.

Z NIBZAMKNIĘTEGO MIESZKANIA. _ Aresz, 
towano niejakiego Bro-niisława Sałkowskiego za 
Jkiraidzież torebki z kw,otą 113 złotych, krórą skradł 
z niezamkniętego miestzkatnia Piotra Paszki przy,/ 
ulicy Barskiej. , -

ZM ARLI: ‘ : r -  : "
— Wanda N o w ic k a ,  emetjyttowtatoą Mero 

wtniczka poczity w Przecłałwiai, zmanda w Krako­
wie dnia 10 bm. Zmarła była sioisftrą profesora 
Fraincisizka Nowickiego, piewcy Tatr.

„Promień44

Podwale 6

„REDUTA"
Lubicz 15.

Początek, przed, 
codz. o godz, 5 
w  niedz, o g. 3,

O p e r e t k a  „ N o w o ś c i "
„FISCHEL", operetka Bodzansłdego i Hardt- 

Wardena z muzyką R. Stolza.
Jesit, to o|perertka typu najpreeedętniejstziego zaró­

wno w liiibrecie, jak i w muzyce, nie można jednak 
odmówić twórcom pewnej zręczności i znajomości 
swego knusiztu, z jakim ukazują te wszystkie pe- 
iryipebje, które jprzechodizd najprawdzmesy książę 
w przybranej chwilowo pirzez siebie roli kelnera, 
craz agent bielizny damskiej, Faischel, udający 
księcia.

Muzyka płynie tu uta,rteanr szlakami wiedeń­
skich rytmów, niictzem Bię nie wybijając ponad, 
uświęcony szabton, maDo pomy^owa nawet, w har- 
mioniiizacji i instruimentacji, w dwóeli miejscach zaś 
(akt II.) zddltna pod̂ rażańć wytworniejszego słacba- 
cza zwyu-odimenicm kornipozycyjnem, silnie przy- 
poaninającem poipuianny, a muzycznie ok/ropny 
„maijufes44 o Salome tegożsaemgo Stoka, któiy 
więcej, zdaje się, rozsławił jego imię w tysiącz­
nych rzeszach najmniej wybrednych, niż szereg 
jego dawniejszych udatnych operetek.

Z tiem wszystkiem więc i U  operetka zyskać 
mioże powodfeeiniie, zwłaaacz% że w eukucs anto- 
nom jej przyehodai saŁszcrozłOty humor p, Pilar- 
skaegio, którym sam jedm, od początku do, końca, 
„trzyma44 operetkę, nastręczającą innym wyko­
nawcom bardzo ograniczone pole da po.piau. Nie- 
wtdffięezne bnzeimię wysdkiiego unodizemiia dźwigała 
z  rezygnacją, choć bez przekonania, p. Ozeraekó- 
wna — kmężnioźka Kitty, lepiej to już czynił 
(tyłka to franictuskie r!...) p; Romanfezyn, a najje- 

3»j p. Rewelki', który ertjainiowioao- się minął ze swo­
jem pówołaniean, kwaliifikuijąoem go do pozycyj 
kisiążąt kntwtL. P. IMminsMej pnzypadła, w tem 
nahliiwem towatrzysltwae skromna rok panienki 
z magazynu, że jej jednak nie opuBzczał wrodzo­
ny wdzięk i  miły glos, zarówtuo na scenie, jak 

nai wókłowtni, icznych miała zwoiennfifeów.
W  przygotowaniu muaycmem p. Rapackiego 
reżysetrji p. Pilarskiego zmąć Btaonność, która

„SZTUKA"
św. Jana 4

Począt. pczedat 
codz. o g. 5-tej 
w  niedz. o g. 3

.WAifflir
Stradom 15

Seansy od 8,7(9  
w oodz, 3

JOWitl"
StarojvUlna 21 
Początek przed- 
wdniepowfized. 
o godz. 4*30 w 
Biedzie § o g. 3

W A N D A
Gertrudy 5

Począt. przedst. 
od godziny 5, 
7 1 O, w  niedz. 

od 3-oiej.

z w y c ię s c y  4
P R Z E T W O R Z Ą
Sensaoy ny dramat awantirmiazy w  8 aortach 
Podróż naokoło świata samolotem w  1.3 dniach 
wśród niesłychanych awantór i niebespieczeństw 
W  rotach głównych: EJ len R ichter, B ru n o  
K astn er , R. Sch ilntzel i A n t. P o in ten er

DZfŚ PREMJERA DZIŚ PREMJERA

SEssuE u r n w i
genialny aktor japoftsld w  najnowszej k reacji

YH t t Ł T E C

s S M O K A 0
(U-T3NG-ŁA.N©)

dramat na Ue ostatniej rewolucji w  Glinach.

GRZESZNA
Wielki dramat życiowo-erotycmy w  8 akiach 
wylw. franc „Albatros". W  rolach głównych 
•lw im  M ozżnchin, znany z obrazów »Przy  
Kominku* i „Golgotą uczciwej kobiety*. N » -  
t a l ja  L is  enko, A . B ra lo n t  I H . K rau ss. 
Obraz, który widzieć powinni wszyscy cr cowia 
i  matki dla. nauki, młodzi dla uświaromienia

U T  P o  ra z  p ie rw szy  w  K ra k s w le  1 * W f

H A R R Y  P E E L
w  w ie lk im  sen sacy jn ym  d ram acie  p. t.

W II
Rekordowy film wykonany w  Paryżu. Na 
specjalną uwagę zasługuje gra K obJety -azp leg*  
w  walce ze znakomicie zorganizowaną bandą 
apaszów. Piękne ofcoliw Riw eryf 15 osób w orkiejtrz.

A  I M I Ę  J E J

+ •  •
Dramat, opiewający nlezbatfaoą tajemnicą urok11 

r m m  ffevarff>
,  gwiazdy

wytwórni amerykańskiej: Perywająea aleja. —

kobiety. —  W  głóW ych rola chi 
Barbara La Uarr i Emts Robarte, trzy

Piękna
wystąp warszawtklaga humorysty W Ł.. L IN ń

Filnr tysiąca senzaeyj wytwórni „P O X  A *

Ł O D Ż  P IR A C K A

„U. 777“
8 akM w porywającego obmau bohalerskiej mi­
łości, która zwalcza nieprawdopodobne niebez" 
pieczeóstwa. Lu k su s  100 pa łacó w . Nadto*

DOOO W ŚRÓD IN D J A N
2 akly nieopisane? wesołości, oraz abrualn&
zdjęcia z uroczystości we. Lwowie i  Warszawie
Potrzeb Nieznanego Żołnierza

Z TEATRU H E N IA  JUL. SŁOWACKIEGO. 
W  iwmwyfcłej sifium  Mram<Mła „Żiywa —
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iaiakuzł teatr krakowski pierw- 
laorEędhą atrakcje, która zapowiada się nie mniej­
szą, niż była w warszawie, „Henryk IV * grany 
bęiizie bez praurwy p m  wszystkie wieczory na}- 
b ito e  aż dkj ctak jubileuszu Solskfcego, Oprócz 
zwykłego rńadzaćtoeg© {spftfet&meotóa popołudnio­
wego, daje teatr w tym tygodniu także popołu- 
dmówkę w  ąobotę, pmzaaczająe na nią po eo­
nach Łn&anyeh do połowy świetną krotochwilę 
paryską „Codziennie o piątej*. W niedzielę po po­
łudniu „Doktor Knock* czyli „Triumf medycy­
nyk<. Na pierwsze praedśtawtoaie jubileuszowa L. 
SoteiBego pozostała jeszcze tylko drobna ilość bi­
detów. Wobec tego kasa roftpoozęła już sprzedaż 
na następne (Brończyka „Żółkiewski), zapowiada­
jące adę również świetnie,

„FATA MORGANA* PO RAZ CZWARTY. — 
Przemiła, pogodna komedja Vajdy „Fata Morga­
na*, przyjęte talk życzliwie pracz krytykę i publi- 
ozmoćć, ukaże się dzisiaj, w piątek, 13 bm., po Tm  
ozwarty, poctzem ustępuje miejsca „Upiorom*4 Ib­
sena s Karolem Adwentowiczem w roli Oswalda. 
Główną rofię kobiecą młodej mężatki gra p. H de- 
na StępowSka. Jerzego gra p. Bałoerzaik, męża 
Matyldy p. Beeski. Inne ważniejsze role gnają pp.: 
Gorajska, Dąbrowska, Brandt, Kostirzoweki i inni

GOŚCINNE WYSTĘPY KAROLA ADWENTO­
WICZA W „BAGATELI*. Zapcwśedizóajne wystę­
py. Karola Adwentowicza w „Upiorach* Ibsena 
wywołały salne zńntereeomtońe wśród kulturalnej 
publiczności, która niezawodnie pospieszy, aby 
podziwiać kreację artysty, który rolę Ostwalda 
ujmuje nadzwyczaj ciekawie. P. Adwentowicz wy­
stąpi w „Upiorach* z zespołem Zjrwezemst arty­
stów tylko dwa rasy, a to w sobotę, 14 bm., a go­
dzinie 8 wieczorem i w  n ieda io^^  bm.,, o jgodzi- 
nie 8 wieczorem. Rolę P- Ałwing z powodu me- 
dyspozycji p. Uątowfokiej, gnać będzae p. Marja 
Oisifca. Z ow ąd  ZrzaftŁOłńa, chcąc szerokim kołom 
puiblioanoeci umożliwić zobaczenie znakomitego ar 
tysty w dramacie Ibsenowskim, pozostawia niskie 
ceny.

PANTOMINA W TEATRZE „BAGATELA*. -
Wybrane kandydatki i kandydaci do pantominy 
zjawią się w koe&arwatorjum tamecznem p. Doliń- 
tddej w sobotę o godzinie 2 po południu (Rymk 
główny L 23, IL  piętno).

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI*, W  sobotę, 
14 h. m„ o godizinde 3.45 po poliudniiu po cenach 
zniżonych. ulubiona, operetka „Koohanika premje­
ra*, która po raz 25 i ostatni graną będzie w nie­
dzielę po południu.

Wieczorne widowiska w sobotę ■ i niedzielę 15 
bm. zajmie przemiła operetka Stolza „Fischel*. w 
której, oprócz baletowej „iristuuikcjd kdkietor^*, 
pympa^yceny I%cheł rozdawać będzie na wiidbwm 
pomiędzy piękną i braydką płeć słodkie podarki 
„Kryształu*. — „FiecheF, pirayjęty małe p rw L  
publiczność, pozostaje na ahasizu do końca tygo- 
dnia. 1

Ceny miejsc w teatrze operietka „Nowości4 są 
stale o 50 procent zniiżone, tak, że najdroższe miej 
&ce kosztuje zaledwie 4 złote 50 groszy, a najtań- 
Bize 1 złoty, aaś loża tylko 15 złotych.

KONCERT HENRYKA MARTEAU, anakomite- 
go -Bkirzypika, którego każdorazowe zjawdeojie  ̂się 
tia eatffiadzie koaioertoweil wotane jeet <z pnaiwdzdwą 
radoścdą, wystąpi u nas n i e o d w o ł a l n i e  
w  niedzidę, 15 b. m., w Starym Teatrze.

Rozprawa o zamach na prezydema
Rzeczypospolitej

Kraków, 13 listopada. 
Oałą wc«ora$s&ą rozprawę wypełniły w dalszym 

ciągu zeznania świadka Loedlowej. Na zapytanie 
obrony stwierdza ona, że Steiger ma obecnie wpra 
wdzie twarz pełniejszą, «54 w M u  zamachu, ale 
na ogół nie różni mą od cżłowieka, którego wi­
działa w dniu zamachu. Zaprzeczą też LoecKowa, 
jakoby była aotóseraitką.

Skonli-ofttowana z Pastemakówną, poznaje w 
niej Loediowa kobietę, z którą razem przytrzy­
mała Steigera. Natomiast Pastemakówma nie pa­
mięta, ctzy Loediowa jest tąsamą panią którą wi­
działa w krytycznym momencie.

Ważne było zeznanie Loedlowej, że w Wiedniu, 
w ubiegły piątek, tuż przed jej wyjazdem do Lwo­
wa, przybył do niej komisarz policji wiedeńskiej, 
aby mu podała rysopis Steigera. Fo jej oposie

twierdził ten kcmis^z, że podany praez Loedlową 
rysopis Steigera zgadza się z tyra Steigerara, któ­
rego poJaeja wiedeńska ma zanotowanego od roku 
1922, jako komunistę. Wobec tego przewodniczą­
cy' zapowiedział, że stosownie do żądania obrony 
I prokuratora, zażąda sprowadzenia tego komisa­
rza poHejt wiedeńskiej, jgfco świadka na rozpra­
wę. Nadto zaporwiodzaał przewodniczący, że zawe- 
zwie na rozprawę brata Loedlowej, Warczyńskie­
go ze Stryja, gdyż w chwili zamachu stał obok 
Loedlowej. ■ .;

*  * *
Jak z Waus)ziaiwy domosizą̂  mantster&tiwo spraw 

zagiraniczinych otrzymało untorzytelniające odpi­
sy aktów sprawy Oiszańs-kiego i odpisy te pi-ze- 
słalo natychmiast miniotarstwu sprawiedliwości.

• ---- — o -------

h i u m i n a l n a
8p*$viQzA®aie z dsiaief&zej r®x|tra^

(Tełegrara własny ^Nowej Reformy*4).
Lwów, 13 listopada. Do Lwowa przybył dziśj Dru^ świadek, Stefanja Tatjana Orficka, 

dyrektor departaemntu bezpieczeństwa mini- [ sprawia prawdziwą dywersję na sali, zarówno 
sterstwa spraw wewnętrznych. Przyjazd ten rodowodem swoim jak wyglądem i zeznaniami 
spowodowany został przez szereg przykrych I Jest wyznania mojżeszowego, rodem z Warsza- 
incydentów, jakie zaszły dotychczas w  proce- wy, żona przemysłowca ze Lwowa, stale za-
sie Steigera w związku z jaskrawo występują­
cą walką poHcji politycznej i kryminalnej. —- 

Równocześnie w dniu dzisiejszym nadeszły 
odpisy dokumentów, odnoszących się do 01- 
szańskiego z ministerstwa sprawiedliwości 
z Warszawy.

Wygląd sali sądowej uległ pewnej zmianie 
wskutek unieważnienia przez przewodniczące­
go trybunału dotychczasowych biletów wstępu, 
liczba osób, które otrzymały prawo wstępu 
jest ograniczona do 200.

LEGALNE OTRZYMANIE PROTOKUŁU 
WIEDEŃSKIEGO PRZEZ DRA .KEKA
Na początku, dzisiejszej r o z p r z y  zwrócił 

się dr Grek z prośbą do przewodniczącego, aby 
zechciał stwierdzić publicznie, że obrona we­
szła w posiadanie protokułu wiedeńskiego 
z zeznań Loedlowej w drodze legalnej. Dr Grek 
został bowiem publicznie przez jeden z dzien­
ników lwowskich zaatakowany, iż protokół 
zdobył w drodze nielegalnej. Przychylając się 
do prośby, trybunał stwierdził bezpodstawność 
zarzutu pod adresem dra Greka.

ZEZNANIA ŚWIADKÓW.
Jako pierwszy świadek zeznaje naczelnik

mieszkała w Równem, Ubrana niesłychani© 
bogato, mówi czysto polskim językiem, jary- 
wając trochę z rosyjska. Jest to stanowcer 
najelegantsza z kobiet, zeznająca dotychczas 
w procesie.

Zeznaje, ż© stała na balkonie kamienicy de 
la Paix w krytycznym dniu i widziała jak bom­
bę rzucił z pod sklepu Baiera, człowiek niski, 
ciemno ubrany, bez zarostu i bez okularów. 
Słysząc krzyk, że bomba laei, uciekła do wnę­
trza kamienicy, po chwili jednak wróciła i za­
uważyła popłoch wśród ludzi ńa ulicy. Pę wy­
padku słyszała rozmowę kilku mężczyzn w ka­
mienicy oraz opowiadanie p. Francozowej po 
niemiecku, że aresztowano niewinnego czło­
wieka.

Przewodniczący: Czy pani umie po nie­
miecku? . J | .

Świadek: Tak*. . ; u r *y
Przewodniczący: Jak mówiła Francozowa?
Świadek: bełkoce coś poczam mówi: Może

mi pan przewodniczący podpowie.
Z dalszych pytań okazuje się, że Orlicka nie 

umie po niemiecku, ale rzekomo rozumie ten 
język.

Ponad to okazuje się, że ten świadek równie

Firma Giesche zawada umowę, która zabez­
piecza Harrimaaowi utrzymanie światowego 
monopolu produkcji cynku. Artykuł wzywa

Niemcy do interwencji dla uniewaśnenia kon­
traktu.

-o-

Hhister mm mstimA U l 0 otfpsi
hterpelocif o stosanSach 0 ormji

Mialstcr stwler^s® aadatycia fabryk przy wojskowych zamówi calach
(Telefenem od naszego korespondenta).

Warszawa, 13 listopada. Na posiedzeniu ko­
misji wojskowej minister Sikorski„ wygłosił
przemówienie, aby udzielić odpowiedzi na: In-; 
terpelacje, zgłoszone na wczorajszem posiedzę-1 
niu komisji i

Minister Sikorski oznajmia, że miał już za­
miar poprzednio przemawiać na plenum Izby, 
albo na komisji wojskowej, aby odeprzeć za-’ 
rzutYi, jakie od pewnego czasu pojawiają się 
W prasie przeciw wojskowości. Jest to jego 
obowiązkiem, bo zarzuty te zwracają się nic- 
tylko przeciw memu i jego pomocnikom, ale 
i przeciw samej armji 1 podrywają autorytet 
jej przetożonycL Zarzuty są przeważnie po- 
twonierai plotkami. Minister będzie omawiał 
te tylko zarzuty, które zostały jako tako sfor­
mułowane, a nie mają najmniejszego uzasad­
nienia.

Wojsko już nie pierwszy raz jest przedmio­
tem takiej nagonki. Przed kilku miesiącami 
minister musiał z trybuny sejmowej odpierać 
zarzuty. Z końcem roku 1924 zwTÓcił się do 
mmśstrów spraw wewnętranycli i sprawiedliwo­
ści z piośbą, aby przeciwdziałali tego rodzaju 
postępowaniu, gdyż zalety to od prokuratorów 
cywilnych, a Eśe wojskowych. Z początkiem 
br. wyszedł też okókńk oił prokuratorów cy­
wilnych z zaiządseniem, aby pociągafi do od- 
powiedzMtK^ci te organa prasowe, które na­
padają na wojskowość. Minister nadmienia 
pfrzytem, że od krytyki nie uchyla się (chwała 
Bogu —  przyp. red.), przeciwnie jej szińca i z 
niej korzysta, nawet wtedy jeżeli pochodzi od 
indywiduów niepewnych, jak np. od owego 
S toniszewśld ego, międzynarodowego szanta­
żysty (który poczynił rewelacje na temat Głą- 
bińskiego —  ptrzyp. red.). Stało si^ to dłatego, 
że list od owego Staniszewskiego zawierał fa­
kty, które należało uoeynić przedmiotem docho­
dzeń.

Z drugiej &ftx>ny aitoli minister musi się prze­
ciwstawić napaściom na wojsko, które umożli­
wiają czynnikom państwowym Ich zgubną ak­
cją ułatwion ąobecną depresją gospodarczą. 
Minister musi pominąć oskarż oni 0 ogólne np. 
że skradziono w roku ubiegłym 200 mdjonów 
złotych. Skoro się porówna tę kwotę, że su­

mami wyznac&onemi w budżecie na wojsko, to 
absurdalność takiego zarzutu sama z siebie wy­
nika. Z takimi ogólnymi zarzutami trudno wal­
czyć. Najlepsza odpowiedź jest w drodze po­
stępowania sądowego, chociaż by tylko dlate-* 
go, że tą drogą można się dowiedzieć, jakie 
są źródła informacji

Przy tej sposobności minister zwraca uwagę 
na afisza, rozlepiane przeciw wojsku na uEeach. 
Afiszów takich nahesono już 10. Dowodzi to, 
że bodźców akcji należy szukać głębiej.

Analizując całe to zjawisko minister przy­
chodzi do wniosku, że pierwszą przyczyną tych 
napaści jest, że wojsko musiało zmienić dużo 
umów, zawartych z przedsiębiorstwami prywata 
nerni. Zainteresowani uciekli się do zaprzyjaf- 
nkmej prasy i zapoczątkować ataki na wojsko­
wość.

A  JEDNAK NASTĄPIŁY ZMIANY I REWI­
ZJE UMÓW Z LICZNEMI FIRMAML

Umowy, jakie wojskowość musiała zmienić, 
odnoszą się do przedsiębiorstwa »Francopol«, 
które trzymało się zasady, że im będzie gorzej 
produkować, tam większą będą zarobki, dalej 
firmy Płage-Laskiewicz, w której osadzono de­
legata wojskowego <fla administrowania kwota­
mi, pnez skarb wypIacanemŁ Dalej umowa *  
przedsiębiorstwem samochodów »Ursns«. Zmia. 
na tej umowy zaoszczędziła państwu 5 mifjo- 
nów złotych. Dalej przedsiębiorstwo &taracho> 
wice, które zaczęło teraz-dopiero produkować 
gdy państwo stało się już właścicielem 50 proę 
udziału. To samo da się powiedzieć o hude mfe 
dzianej w Poznaniu, o Sochacaewskiej fabryce 
jedwabiu sztucznego, która miała przy tej spo­
sobności produkować 600 ton prochu rocanie, 
dalej o przedsiębaorstwach Arma, Perkun Rd.

Wogóle zarządzona została generalna rewi­
zja wszystkich długoterminowych umów, zwia-i 
szcza w  przemyśle amunicyjnym. Umowy te 
zostały zawarte w  latach 1919, 1920 i 1021 
i nie odpowiadają już ani obecnemu zapotrze* 
bowaniu, ani położeniu budżetowemu.

Minister przechodzi następnie do omawiania 
innych przyczyn nagonki na wojskowość.

— ------------o--------------   *

urzędu skarbowego w Białymstoku, Włodzi- zna Steigera i to wcale blisko, gdyż w latach 
m im  NawratiL lat 55. Należy on do grupy j 1922 i 1923, mieszkała w tejsamej kamienicy 
świadków, którzy mają zeznawać na okolicz- ico Steiger. Orlicka opowiada, że po zamachu
xraw6, pofłniesiioiią przes ojferonę, źe  bomba, p a - łwrł » « i  m »&  n mnn. l U M n .  mkee em zmwiaA&~

i .i . REPEKTUARY:
^  T E A T R  IM . StOWĄCKlEGO

r~ ~ W f  lrf©4ife#  ̂ aa piwedstł-wiwn'-. ' ,   . .. - , .. .
iuiiliiowycli po zii:żonyd.i' mCoq/h woi©. (i'.i u l. z cbwfnikji, ale x k z s i ic ity, w
O piątej* i „Doktor Knodk*. J znajduje się kawi^rnKt de la Paix. Tego roó«a-

Niedzida, 15 b. m., po połudinfa: „Dr Khook“ . ju zeznania są oczywiście zupełnie odciążające 
(ceny zniżone); wieczorem: „Żywa maska*, czyli gteigera, bo jest fizycznem niepodobieństwem, 

’ TTT<1 ł aby ten sam człowiek w jednym czasie mógł
rzucić bombę z chodnika i  z drugiego albo 3 
piętra.

Świadek zeznaje, że w krytycznym dniu był 
z wizytą u państwa Haraiscłiów przy placu 
Marjackim 9, i że w momencie przejazdu prezy­
denta wraz z panią Harnisobową, jej córką i sy-

,,Henryk IV*

i TEATR  OPERETKA „NOWOŚCI11.
•.. Sobota, 14 b. m., o gotóiiie 3.45 po południu, 
ceny miejsc całkiem zniżone: „Kochanka premje­
ra*; wieczorem o gedzinie 7.45, ceny miejsc zni­
żone o 50 procent: „Fi&cheł*. i i

nem stał w oknie. Wtedy zauważył na wysoko- niema.

był je j mąż u ojca aby go z&wiado-
naiń, że ona. w  razie jwtrzeby gotowa steznawać, 
że to nie Steiger rzucił bombę.

Przewodniczący: Dlac-zego mąż pani nie po­
szedł wtedy do policji? , :

Świadek: To wszystko jedno. ' i ' 
Przewodniczący: Dlaczego we wrześniu z.r. 

w czasie procesu doraźnego, kiedy zaznania 
pani mogły mieć duże znaczenie, nie zgłosiła 
się pani? t '

Świadek: Mieszkałam w Równem, a tam in­
formacje nie dochodzą i dzienników polskich

•  ści balkonu kamienicy de la Paix spadającą
R h a i r i p  n  f t w n i e  2 / S rO W lft l  I  <«»“ »>% kt6ra v>p®'Iła  obok p<>owzu p ^ y a ^ a -U u a j t l c  O & W U J C  £ U I  U W itż . ,, p<) upac|lku wybuch i płomień, którego

„Sswujsarsblo gorzki, zioła" < i : wysokość ocenia świadek na 5 cerat;!,metrów, 
(z maik? kogut) wsuwają choroby ! > Jestfc to więc świadek stanowiący ciekawy o-b- 

i t a S  J|1 i w  oawwtoej psychozy w  stosuraku do tóa- 
naturalny, łagodny środek przeczy- j [ chanego mcdawuo świadka Wasza, który »oc©-

' . . .   -TłO 'T TO lif-rArntTszczający, ułatwiający fnnkcje orjja- < I 
aów trawkinia i działający prze- #

Przewodniczący: Więc skąd to zaintereso­
wanie dla sprawy obecnie? ,

Świadek: Czytałam w gazetach. 
Przewodniczący: Mówiła pani, że w Równem 

niema gazet. i I . •
Świadek: Lwowskich niema, ale są warszaw­

skie. Zresztą dowiedziałam się o tpm. od znajo-
niał wysokość owego płomienia na. 7 metrów, mego, który przybył ze lawowa. , 

te 1 • t .____ < Dlaczego nam
_ , . . . , « , . . . . w Niewiadomo' któremu z nich wierzyć, gdyż o-

i  $ ° ~
Sprzedają apteki i drogerje. 1917 j jj ^  Tzucii bombę, z którego pdętią padła

Htrrłowtta aprteedai w Krakowie: J [ i co się stało po eksplozji, świadek nie może
ouaf}„ Z o r i a U 6w m  powiedizieć, gdyż w tym momencie zamdlała
SWadf fiptfiCZR8 św. Sebastjanh 911 |  paJli Hamischowa, domyśliwszy się zamachu.

j Zeznania tego świadka zawierają na końcu 
I jeden interesujący moment, mianowicie okazu-

* • . » _  AT______ j ___- ^ r .  4 c>Zr\ -ttt ,oTTT/-vnm n<7 0 -
 ̂ ^  ^  ^  ^  Ŝ 5 ^ aWr3r̂  zajmował się w  swoim cza-

Oświadczain, że za wszelkie w obiegu będące 
weksle, moim podpisem opatrzone nie odpowia­
dam, gdyż nigdy takowych nie podpisywałem,

Samuel Klein 
1923 Kraków, ulica Florjańska 8.

Z  f c r a f n
ZWROT MIENIA POLSKIEGO Z ROSJI. ~

W tych dniach, nade jdzie do Warszawy trans i ort 
areewakuowaziego mienia z Rosji sowiedMej. — 
W tracsjptotrcie znajduje się 30 tysięcy dzieł nauko­
wych, tyczących się astronomji, narzędam labora­
toryjne, oraz dzwony.

sie administracją kamienicy przy ulicy Kocha­
nowskiego 14, gdzie mieszkali rodzice Steigera.

Przewodniczący: Dlaczego pani nie zgłosiła 
gię z zawiadomieniem o chęci zeznawania do 
sądu? ' ; ! i .

Świadek: Chciałam zeznawać, i pisałam w tej 
sprawie do dra Landami, bo uważam się za 
świadka, który ma bronić Steigera.

Rozprawa trwa w dalszym ciągu.
M i

-OROdÓNI
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R K « o M d a  w  H s t id i i r a s  z  r s w c u u

PC29CZRI
Londyn, 13 listopada (AW ). Wedle ostat­

niej wiadomości wybuchła w republice Hondu­
ras rewolucja, która przy gotowaną była od 
dłuższego czasu. Przyczyną rewolucji jest za­
ciągnięta pożyczka w Stanach Zjednoczonych, 
a tern samem obawa o utratę niezawisłości. —  

WW Y K R ^ IE ŁTAjŃeoo BANKU. PoSeja war- Praewódcą rewolucji jest pułkownik Kanale3. 
s za fk a  wykryła potajemny bank, który trudnił 
®$ę na wielką skałę dyskontem weksli na wysoki 
procent. Właściciel banku posiadał dobrze zorga- 
mizowanych agentów, którzy wynajdywali Mijeu- 
t«Ię, posiadającą weksle do dyskontu. Rewiaja,; 
dokoaiana w lokalu pota.jeirHiego banku, wykryła 
wielką ilość weksli.

ZGON GŁOŚNEGO BANDYTY I WŁAMYWA-1 
J^A- W więzieniu świętokrzysidem zmarł tomi 
^dianui rozgłośny swego czasu bandyta „kasiacz*,
.̂ tainisłaiw Nocoń, którego sąd krakowska w kwie- 

m 1920 roku skaaał na dożywotnie więzienie.
SAMOBÓJSTWO ZNIEWAŻONEGO PO-  _____, r_____  r .— .........

ROCZNIKA. Porucznik 23 p. p. stacjonowany sprzedaży firmy Gieschego amerykańskiemu 
Włodzimierzu, Zygmunt Androwiaz, w na- konsorcjum Harrimana.

^^psitwie nieporozumienia i czynnego zniewa- Warunki są następujące Polska część firmy 
senia przez sierżanta, odebrał sobie życie wy- wchodzi w skład nowego amerykańskiego to- 
i  z rewolweru. Sierżanta aresztowano warzystwa. Zaległe podatki, należne rządowi

W  republice Nikaragua przyszło rdo eolnyćb 
starć z  wojskiem, poczem wojsko musiało ustą­
pić i poinio&ło znaczne straty. i

(Obie te republiki należą do tak zwanych 
pięciu wolnych państw w Ameryce central­
nej. U. R.) ^

-   O----------------- • Jh; / .

monopolu prodikci! c p k i
Warunki sprzedaży śląskich przedsiębiorstw firmy Siesche

(Telegram własny ,^owej Reformy*).
V

Berlin, 13 listopada. Były sekretarz stanu, 
Mueller, ogłasza protest przeciw warukom

p  o d s t a w i o n o  d o  L u b l i n a .

Były prezes Red; perta 0 ttsfifti Broni sie przed
sdiRsKiem oszczepem

Wc nszawa, 13 listopada (AW ). Były prezes stępując w charakterze rzeczoznawcy w  kom 
Rady portu w Gdańsku, pnffc. Renyer, nade- ffikcie połsko-gdań^kim, dzSalał świadomie na 
słał do Ligi Narodów list, w którym wyjaśnia, korzyść rządu polskiego. Pułk. Renyer wyjaś- 
że orzeczenie Senatu gdańskiego, skierowane nda, że w żadnym wypadku nie był inspirowa- 
przeciwko niemu, jest niesłuszne. ny przez rząd polski i prosi Ligę Narodów a

Dr Sahm w swoim czasie zarzucił mu, że w y-, sprostowanie zarzutów.

Jak koła rządowe wyjaśniała 
spadali złotego

Niemcy biją w
Warszawa, 13 listopada (AW ). Na giełdzie' 

gdańskiej i berlińskiej zanotowano spadek zło­
tego. Kola rządowe wyjaśniają, że spadek przy­
pisać należy wyłącznie spekulacji walutowej 
niemieckiej fmanałery, która usiłuje w ten spo­
sób wywrzeć presję na rząd polski, celem zmu­
szenia go do ustępstw w rokowaniach handlo­
wych. W  obecnej chwili niema najmniejszych 
powodów do niepokoju, rząd zaspakaja wezyet-

naszą walutę
kie zgłoszenia po normalnym kursie 5.08 zł. *a 
dolara. Obecnie rząd nie ma żadnych zobo­
wiązań płatniczych ani w kraju, ani zagranicą* 
Bilans handlowy wykazał stałą tendencję do 
polepszenia. Podniesienie się kirsu walut ob­
cych w ostatnich dniach przypisać należy 
prawdopodobnie regulowaniu zobowiązań firm 
prywatnych z dawnych czasów.

^Pruski apetyt na Wisłę
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy4*).

BerKn, 13 listopada. Komisja Sejmu pruskie­
go dla spraw wschodnio-pruskich uchwaliła re­
zolucję^ wzywającą gabinet pruski, ażeby 
wszysbkiemi silami starał się nakłonić rząd 
Rzeszy do poczynienia kroków, mających na 
celu zmianę traktatu wersalskiego w tym kie­
runku, ażeby granica pomiędzy Polską a Pru­
sami Wsehodttiemi szła środkiem Wisły.

DZIAŁ GIEŁDOWY

przyjmuje towarzystwo Gieschego. Pd «tSoń!e 
niemieckiej firma otrzyma 10 miljonów dola­
rów zabezpieczonych hipoteką na kopalniach 
rudy cynkowej, należących do towarzystwa* —  
Oprócz tego za te jedyne świadczenie otrzyma 
Earriman większość akcyj polskiej części fir­
my, która w  czasie pokojowym dawąła 28 mj-

'  polskiemu, & obliczone na 15 miljoąów jnarek, J j^ ^ r o c ^ ę g o  ̂ d^cbo^u.

| Spadek kursu tioiartf
Dolar nlassa n s^m ów

Kraków, 13 listopada.
Spadek kursu dolara, na którego brak na­

bywców.
Zebranie dzisiejsze przeszło pod znakiem 

tendencji naogół ̂ utrzymanej. Silniejsze zainte­
resowanie Zieleniewskim przy niewielkiej ilo­
ści towaru. Z cukrowniczych Chodorów z po­
czątkiem zebrania mocniejszy pod koniec 
osłabł, jednak nie poniżej wczorajszego kursu. 
Chybie nieco mocniej, przy niewielkiej ilości 
towaru. Reszta papierów bez większych zmian. 
Chęć nabywani a większa, dostawców jednak 
niewielu. Zainteresowanie silniejsze, przy nie­
wielkiej ilości towaru.

Na pogiełdzau jedynie transakcje w Jaworz­
nie po kursie niezmienionym, przy niewielkiej 
I chęci do oddawania, płacono 6.25. Reszta w za- 
:iiiedbaniu, ruch słaby.

Waluty i dewizy słabsze, zainteresowanie 
zaofiarowanie większe, ofi­

cjalnie bez transakeyj. Dolar gotówkowy 6.65 
towar, przy ciągłej tendencji zniżkowej (węzo* 
raj wieczór kurs doszedł do 7).

Oficjalne notowania giełdy 
krakowskiej

Kraków, 13 listopada* 
Akcje: Zieleniewski 9.00 (9.00). —- Cegiel­

ski 9.50— 9.55. —  Parowozy 0.20. — Tcpege 
0.27 (0.26). —  Chodorów 4.90— 4.75 (4.75-* 
4.80). —  Chybie 3.65— 3.79 (3.60). —  Plasedtó 
1.35 (1.45). —  Gazy ziemne 10— 11.

Papiery dywidendowe 
w Warszawie

Warszawa, 13 listopada* 
Akcje: Bank Handlowy 2.55. -—  Staracho­

wice 0.90. —  Parowozy 0.26. —  Żyrardów 
5.50. —  Haberbusch 4.40. —  Spirytus 1.75. 
Chodorów 4.70. —  Bank Przem. Lwów 0.12. *** 
Nobel 1.05. —  Cegielski 0,20. —  Bat* Z*V 3p. 
Zar. 4.25.

Zurych, 13 listopada. PAT. Zamknięcie 
dy. Paryż 21.20, Londyn 25.15, Nowy Joork 
5.18.8, Belgja 23.55, Włochy 21.05, Hiszpanja
74.10, Holandja 208.85, Berlin 1.23.5, Wiedeń
73.10, Sztokholm 138, Oslo 104.50, Kopenhaga 
128, Sof ja 3.75, Praga 15.37%, Warszawa — * 
Konstantynopol 2.92, Bukareszt 2.92, Buk*-, 
reszt 2.43, Helsingfors 13.07, Buenos Aires
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WIECZÓR POEZYJ WITOLDA ZECIIE>
odbędzie eię w sobotę, 14 bm., w sali 39 uniwer­
sytetu Jagiellońskiego. Recytują: art. dram. Bi- 
liińajnka i Wolaiiewiozówm, oraz sam autor. Pooczą- 
tek o godizimo 1% wtoeaorem. Wstęp 1 złoty , 
dmficfci 50 gtroszy.
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Z wędrówki po kinach krakowskich
(Uciecha I Warszawa „Demon morza“. —  No­
wości „A imię jej kobieta“. —  Sztuka „Grze­

szna mttość“).

W  „Demonie morza44 mamy znowu przykład 
potężnego rozmachu materjainego, właściwego 
filmowej wytwórczości amerykańskiej. Dla na­
dania plastyki treści tego „romansu przygód14, 
rozgrywającego się na tle walk piratów maury- 
tańskich z flotą hiszpańską, twórcy filmu nie 
pożałowali nakładu wszystkich środków, jakie- 
mi rozporządza technika kinowa, ani kosz­
tów —  włącznie aż do zbudowania trzech 
„  oryginalnych44 okrętów owej epoki, na któ­
rych Kolumb mógłby nanowo ruszyć na odkry­
cie Ameryki. Film przytem o tyle aktualny, 
że akcja jego rozgrywa się na wybrzeżach 
Maroka —  jakby dziś walczą Maury (czyli Ka- 
byle) z Hiszpanami, angielski zaś bohater ro­
mansu, choć jest właściwą ich sprężyną, zro­
biwszy swoje, wycofuje się skromnie do Anglji, 
zażywać szczęścia rodzinnego w swojem 
„home44 (dzisiaj byłby nie przywódcą maury- 
tańskiego okrętu, lecz dostawcą broni dla 
Abd-el-Krima). W  poszczególnych obrazach 
filmu doskonała scenerja i ruch, piękne mo­
menty w widokach morskich.

Film „A  imię jej kobieta44 w poszukiwaniu 
środowiska swej romantycznej akcji zabłądził 
do Hiszpanji, a w poszukiwaniu przygód do 
życia przemytników. Coś jakby historja „Car- 
men“ —  tylko bez torreadora, natomiast zręcz­
nie wyzyskująca i koloryt' lokalny i prostoli­
nijność romantyzmu ludowego. Młody żołnierz 
straży pogranicznej dla uzyskania odznacze­
nia, chce podejść piękną żonę starego przemy­
tnika, zalecając się do niej. Czuwa jednak sta­
ry, lecz nie głupi mąż —  a znowu w obojgu 
„nie śpi44 przysłowiowy djabeł. Dla przemy­
tniczej pary romans kończy się tragicznie —  
młody żołnierz znajduje pociechę u córki ko­
mendanta. Komans rozwija się na tle pięknej 
scenerji zajmująco, para kochanków jest na­
prawdę zajmującą* Program „Nowości44 obok 
tego obrazu uzupełnia i urozmaica wstawka 
kabaretowa. —  gościnny występ warszawskiego 
humorysty, Wł. L in a ;  własnego utworu pio­
senki tej „śpiewającej ryby44 są dowcipne.

W  „Grzesznej miłości44 sprzymierzył się 
smak filmowej twórczości francuskiej z dra­
matycznym kunsztem dwojga rosyjskich arty­
stów: Mozżuchina i Natalji Lisienko. Obraz ten 
podobno ma cele uświadamiające i niejako od­
straszające od przygód miłosnych, ale w rze­
czywistości zajmujący. Roman, odegrany na 
filmie przsz dob-rych aktorów, jeszcze żadnej 
młodej pary nie „zraził44 do szukania wzruszeń 
miłosnych. Miłość jest grzeszną —  ale każdy 
chce jej spróbować a przynajmniej zobaczyć, 
jak się ona rozgrywa. (Stmr.)

uczy cieli szkół powszechnych. Nakład Gebe- większych interesów transportowych. Gdyby 
thnera 1 Wolffa, | austrjacki zarząd kolei odmówił tych udogod-

Przejrzysty i dydaktycznie najdzwyozaj ce-;nień taryfowych, to wówczas poniósłby straty, 
Iowy ten podręcznik ukazał się dotąd w trzech któreby się także odbiły na finansach Austrji.
częściach dla klas l-szej, 2-giej, i 3-ciej gimna­
zjum niższego i szkoły powszechnej.

—  DR W ŁADYSŁAW  NATANSON I DR 
W ŁADYSŁAW  ZAKRZEWSKI, PROF. U. J. 
Nauka fizyki. Podręcznik przeznaczony do u- 
żytku klas wyższych szkół średnich. Tom III, 
zeszyt I.

Zeszyt 1 trzeciego tomu znanego i popular­
nego już, mimo że dopiero będącego na ukoń­
czeniu podręcznika, obejmuje kompletny wy 
kład o elektryczności. Poszczególne rozdziały 
mówią o polu elektrycenom statycznem, o prą­
dzie elektrycznym, o polu magnetycznem sta­
tycznem, o polu magnetycznem prądu, o pra­
wie prądów stałych i zjawiskach elktromagne 
tycznej, indukcji, wreszcie o falach elektrycz­
nych i arcyzajmująco i nowocześnie o elektro­
nach i promieniotwórczości. Lekka i łatwo 
strawna forma, w jakiej uczeni naszej wszech­
nicy podają szczegóły naukowe najbardziej!

Nie jest zupełnie na miejscu mówić o zarzą­
dzeniach retorsyjnych ze strony rządu niemiec­
kiego.

W  ostatnich tygodniach odbyła się kilka­
krotnie konferencja przedstawicieli rządu au- 
strjackiego w Berlinie z rządem niemieckim 
w sprawie udogodnień taryfowych dla węgla 
polskiego. Rząd niemiecki został w tej sprawie 
w zupełności poinformowany. Wszystkie zatem 
podejrzenia i twierdzenia, jakoby koleje nie­
mieckie widziały w udogodnieniach taryfo­
wych dla węgla polskiego akt nieprzyjazny, 
są nieprawdziwe.

Diarjusz ekonomiczny
—  W ielkie transporty polskiego cukru w y ­

wożone Sa obećnie przea Gdańsk do R^sji.
—  Zniź&a ta ry fow a  przyznana przez Austrję

skomplikowane, każe wróżyć, że metylkoMrar{Zy ^ m polskim węglowym do Włoch została 
w szkołach średnich używany będzie ich pod- podwyższona do 26%. Kol»je austrjackie zarabiają 
ręcznik. Słuchacze nauk przyrodniczych i me-,na tranzycie węgla polskiego 2.5 miliarda koron, 
dycyny będą również woleli obszerniejszy, ale Delegacja sowiecka w Lodzi wyraziła
zato jak powieść pisany nowy podręcznik od za^u -*en*a m anufaktury bawełnianej, żą-
doskonałej, jednak trochę przyciężkiej stareji 100% kredytu 6 9-inies ęcznogo. O ile wy-
 .........  — sunięć o warunków tych nie jest tylko mauswrem,

to są one dla łódzkich przemysłowców nie do 
przyjęcia.

—  Odwołania od wym iaru podatku majątko

E -t.„Fizyki44 

Z literatury muzycznej.
—  Przewodnik do opery „Dalibor“ Smetany.

Nakładem Biura ogłoszeń „P A R 44 w Poznaniu! w ego I dochodowego można przesyłać pocztą 
ukazał się Przewodnik do opery Fryderyka listem poleconym do ostatniego dnia upłynięcia

terminu.
—  Term in płatności piątej raty  w o jew ódz-

Smetany „Dalibor*4, jako drugi tomik zapo­
czątkowanego cyklu „Przewodników ‘opero­
wych Para44. Rzecz wyróżnia się z pomiędzy j kiego podatku od wyszynku m Il-gie półrocze
wszelkich podobnych wydawnictw tern, że po- 1924 r. upływa z dniem 15 b. m.
za szczegółowym życiorysem kompozytora i do —  Fałszyw e baokntty 5 -dolarow e z serji 
kładnym streszczeniem akcji opery, książka E. z nr. skarbowym  XI. 53. 788 H i Nrem bau- 
zawiera szczegółową analizę opery, zaopatrzo-; kovrym N 98527 pojawiły aię w obiega, 
nej w przykłady nutowe. W ton sposób umo- —  Tajny bank, który trudnił 8 ę dyskontem
żliwi się szerokiej publiczności wniknięcie weksli na wyaeki procent wykryto vr Warszawie,
niotylko" w akcję zewnętrzną, ale także, —  Reorganizacja handlu zagraniczn ego w  Ro- 
w treść i strukturę muzyczną opery. Książka; sji SOw iccdej, stwarzająca ra'ęs2«ne smółki ak- 
zaopatrzoną iest w portret Smetany i jako; '  j j «e  i syndykaty d a pr#ywo«u i wywozu przy 
pierwsza w Polsce publikacja dostarcza do-■! równocze^nem zachowaniu mouopvla państwowego 
kładniejszych danych o życiu i dziełach wiel-j  ̂and ln. zagrancAuogo, jest obecnie w toku 
kiego czeskiego kompozytora.

Zniżka taryfowa dia węgla polski, g j 
na kolejach auslijackich

(Rewelacje austrjackiego ministra).
Wiedeń, 11 listopada. 

Na posiedzeniu komisji finansowej i budże-

Informacje przemysłowe i Miewe
BANKI DEWIZOWE. Wobec ujawnienia, że 

niektóre banki, nie posiadające praw banka de­
wizowego, używają nazwy. „Bannk Dewizowy", 
mimistorstwo skarbu polecało władzom skarbowym' w tym przemyśle w ostatnich czasach pogorszyła 
przestrzec banki iwedewiaowe, ż-ł używanie nadal | się a to z powodiu utrudinień eksportowych. Wiol* 
nazwy „BanJk Dewizowy44 pi'zoz banki ndeupraw-1 ka ilość mąki, zwłaszcza gorszego gatunku, szła

dostawy, wystawiały zaświadczenie z wykazar 
niem sum zboniifikowaoych rządowi, które służyć 
inają dla Banku Gospodarstwa Krajowego, jak 
również dllia Banku Poilsfciego jako dowód dosta­
teczny do prolongaty weksli tych przedsiębiorstw 
w tychże bankach.

O ZBYT WĘGLA POLSKIEGO DO WŁOCH. 
Z końcem b. tygodnia rozpoczynają s-ię w Rzymie 
rokowania przedstawicieli rządu polskiego z rzą­
dem włoskim w sprawie zbytu węgla polskiego 
dla kolei włoskich.

WYWÓZ ROPY ZA GRANICĘ. Ministerstwo 
przemysłu i handlu komunikuje, że zezwala na 
wywóz za granicę 2.000 wagonów ropy, po 10.000 
kg każdy, tym producentom ropy, którzy zgłoszą 
w ministerstwie przemysłu i handlu do dnia 25-go 
listopada b. r. zamierzoną do wywozu ilość ropy 
i wskażą organiiizaioję, przez jaką wywóz ten usku­
tecznić zamierzają.

Wymieniona przez producentów organizacja, 
zrzeszająca przynajmniej 90% zgłoszonej na wy­
wóz ropy, otrzyma od mmistenstwa przemysłu 
i handlu pozwolenia wywozowe na wymienrjoną 
ilość ropy z terimiiiem ważności do 31 marca 
19*26 r.

Organizacja producentów rozdzieli przeznaczoną 
do wywozu ropę pomiędzy poszczególne zrzeszone 
firmy, w piteirwszym rzędzie pomiędzy czystych 
producentów, przyczem zobowiiątżo się, że stosunek 
wywożonej za granicę ropy maiki borysławskiej 
do marek specjalnych, będzie wynosił y\k 3:2, oraz 
udzieli gwarancji, że otrzymana ze sprzedaży wa­
luta zagraniczna w * całości, wpłynie do Banku 
Polskiego wzamiam za walutę polską.

Cło wywozowe od ropy w ramach powyższego 
kontyngentu wynosić będzie dla ropy borysław­
skiej i bitkowsikiej 1 zł od 100 kg, inne marki 
specjalnie będą zwolnione od cła.

O ileby producenci nie powołali do życaa orga­
nizacji wywozowej, zrzeszającej firmy reprezentu­
jące przynajmniej 90% zgłoszonej na wywoź ro­
py, to ministerstwo przemysłu i handlu upoważni 
<Ło wywozu ropy za granicę państwowe zakłady 
naftowe.

FINALIZACJA ZAKUPÓW SOWIECKICH W 
ŁODZI. Onegdaj przybył do Łodrzi przedstawiciel 
sorvdedkiei mi ĵi handlowej, Szaininow, celem pod­
jęcia perti.- 'cyj w sprawie zakupów manufak­
tury łódzkk„ W dniu wczorajszym przedstawi­
ciele misji handlowej konferowali z szeregiem 
firm łódzkich, międizy inaiemi odbyli konferencję 
z dyrekcją firmy N. Ejtingon. Pertraktacje te sfi­
nalizowane zostaną w najbliższych dniach i wpły­
ną, zdaniem sfer kupieckich, dodatnio na katastro­
falną sytuację rynku łódzkiego.

Z PRZEMYSŁU MŁYNARSKIEGO. Jak nas 
tu l Związek p.-ze-mysłoweów informuje, sytuacja

towej oświadczył dr Schiirff na interpelację; nione do tego, spowoduje pociągnięcie banków i z Małopolski do Gzećhosłowacji. Eksport tein roz-

Z a p i s k i  S i f e r s c l * ' ®
—  ZYGMUNT BARTKIEWICZ —  Polityka 

w lesie. Wybór nowel. Nakład Gebethnera 
i Wolffa 1925.
. Ostatni zbiorek nowel Bartkiewicza rozpo­
czyna interesujące opowiadanie o polityce 
W lesie. Nie mamy tu smi zwAerząt między so-. 
bą ani człowieka i zwierząt, lecz raczej ludzi j 
o ogonku wiewiórczym czy futrze borsuka.; 
Rezonują on] i rozprawiają kategorjami dwu-j 
diziestego wieku, a że troszeczkę chlupią się 
w wodzie lub skaczą dla odmiany po drzewach , 
to bagatela. Autor umie podać ich rozmowę 
tak zabawnie i żywo, że nie zastanawiamy się 
nad logiką przesłanek. Potem mamy cały sze­
reg innych miłych opowiastek w których domi­
nuje kordelas, żyto i wieś polska. Zamaszysto, 
tęgo, po sarmacku kreśli swe typy Bartkiewicz 
z zainteresowaniem śledizi się ich losy, mimo, 
że są to przeważnie ludzie typowi, ludzie po­
wieści, jakich życie nie zna. Wyszukany, ozdo­
bny styl może się wielu czytelnikom podobać, 
niemniej odbiera przy czytaniu bezpośredniość j 
zetknięcia się z autorem, nadaje najbystrzej; 
nawet zaobserwowanym sytuacjom posmak , 
niepotrzebnej pozy. Sprawiedliwość przyznać; 
każe nie zawsze —  taki n. p. drobiazg „W  sta-i 
rym parku44 czaruje momentalnie urokiem ludz­
kiej tęsknoty. j

—  IRENA JEZIERSKA —  Początki naucza­
nia geometrji. Wskazówki metodyczne dla na-

takich do odpowiedzialności sądowej. —  Zarządzę-1 w ijał się bardzo dobrze, gdy ■ nagie Gzechosłowa- 
nie to wydane zostało ze względu na to, że uży-jeja vr drodze retorsji z powodiu ciągłych podwy-
wamie przez banska, ińe • im cen ze strony-'P-odaSćd, wefcozyonała ńnęoirt

dem kolei polskich, czechosłowackich i au- „Bank Dewizowy44, wprowadzało w błąd zarówno i z Polski, co wywoła bezwzględne przesilenie
strjackich układ taryfowy, wediug którego .publiczność, jak i instytucje państwowe oraz innej w przemyśle młynarskim.

wszechniemcow w sprawie udogodnień taryfo­
wych dla węgła polskiego na następuje:

W  lipcu b. r. zawarty został między zarzą-

SYTUACJA W PRZEMYŚLE DRZEWNYM. —
Sytuacja w przemyśle drzewnym jest niieikorzy- 
stna. Gony n-iskte, zbyt mały z powodu zamknię-

przyznano węglowi polskiemu, przeznaczonemu ■ banki krajowe i zagraniczne, 
dla Włoch, zniżki taryfowe, celem podjęcia j  KONFERENCJE W ZWIĄZKU Z WSTRZY- 
konkurencji z drogą morską przez Gdańsk. — IMANIEM WYPŁAT RZĄI>OWYCH. Z powodu 
Koncesja ta okazana się jednak niewystarcza-; wstrzymam'a wypłat za dostawy rządowe, zwołał; cia granic. Szikody przez aamikmięde graniic dla 
jącą, aby pozyskać te transporty dla drogi ko- , Zwiąrzek pi*zcmysh,wców w Krakowie na dzień j małopolskiego przemysłu drzewnego wynoszą oko- 
łejowej. Wobec tego, że interesowane koleje 5 b. m. konferencję iorteiresowainych przemysłów- J ł-o 3 mil jonów dolarów. Anglja i kraje północne 
spodziewały się większjreh dochodów, oświad- ców. — Równocześnie odbyły się konferencje są zaopatrzone w drzewo z Finllandji, Szwecji

W przemyśle mebli giętych fconsumeja w kraju 
spadła również,znacznie, eksport w ostatnich ty­
godniach osłabł z powodu niepokojów na Bałka- 
nie i z powodu wojen na Wschodzie. Do północnej 
Afryki nie eksportuje się z powodu niepokoju 
w Maroku, z tego też powodu fabryki nasze nie 
są dostatecznie zajęte.

CO PISZĄ ANGLICY O STOSUNKACH Z POL­
SKĄ. „Fiamci.al News44 w numerze z dnia 7 b. m. 
pisze: .„P. Filip Dawson, członek parlamentu i kie­
rownik wycieczki pantiameetarzystów angielskich, 
która na początku lata b. r. odwiedziła Polskę, 
mówiąc o „Stosunkach ekonomicznych W. Bryta- 
nj,i z Europą Centralną44, podkreślił konieczność 
rozwoju gospodarczych stosunków z krajami kon­
tynentu, uważając to za jeden z celów polityki 
Imperjum Brytyjskiego. W. Brytanja musi zabez­
pieczyć sobie rynki kontynentalne i inne rynki 
światowe. W. Brytanja winna indiz&eiaó pożyczek 
dlugotenninowych (które muszą być w odpowie­
dnim stosunku do zakupów, jaikie mają być czy­
nione w Anglji), i inwestować pieniądze w nowych 
przedsiębiorstwach. Kraje, jaik Polska z dużemi 
bogactwami rolnemi, z zasobami dirzewa, oraz mi­
nerałów, Jugosławja, Węgiy, Rumun.ja, Bułgar ja 
i Turcja., specjalnie nadają się do takiej działalno-1 
ści".

FRZEDSTA W1GIELE ZACHODNIO-EUROPEJ­
SKIEGO PRZEMYŚLU. Prasa sowiecka donosi, że 
w najbliższym czasie przybywa do Charkowa licz­
na delegacja przedstawicieli zacbodnio-enropej- 
skich kół przemysłowych i większych firm. Celem 
tej wycieczki jest zaznajomienie się z produkcją 
rudy na południu Rosji i finansowanie eksportu 
tej rudy za granicę.

Bandytyzm we Francji
We francuskich górach Jura ludność kilku 

wiosek górskich zostaje od kilku tygodni pod 
terorem młodego kowala, zwanego powszech­
nie Zinzin. Kiedy przed rokiem piekarz Huin- 
bert odmówił mu ręki swej córki, Zinzin po­
strzelił ojca i córkę i skazany został na 8 mie­
sięcy więzienia. Wypuszczony na wolność, por 
przysiągł zemstę wszystkim mieszkańcom, u- 
ciekł w góry i stamtąd przedsiębierze napady 
bandyckie na podróżnych, rozbija po drogach, 
atakuje nawet ludzi po domach.

Niedawno zakradł się do domu, którego wła­
ściciel wyjechał na dłuższy czas i tam mieszkał 
ze swoją kochanką przez ldlkanaście dni.

W  ostatnim tygodniu napadł na mieszkanie 
niedoszłego teścia i stoczył z mieszkańcami for­
malną bitwę, po której jednak rejterował. —: 
W  drodze napotkał pannę Humbert i niebez­
piecznie postrzelił ją w piersi, jak również jej 
kuzyna, który jej towarzyszył.

Wystraszona ludność nie wychodzi z domów 
bez broni. Dotychczas nie udało się go pochwy­
cić, gdyż ma on najwidoczniej wspólników, któ­
rzy go zaopatrują w żywność i amunicję. Policja
aTe>SZitOWała Ó«-tatmiŁcłv ćL<niac.K kalk.ii mkMMLkań-
ców, podejrzanych o pomaganie bandycie.

czyły one na konferencji odbytej niedawno r w Związku przemysłowców w Kraikowi!e, Związku 
z inicjatywy zarządu kolei polskiej, gotowość górniczego i hutniczego z Katowic-i Związku 
przyznania dalszych zniżek taryfowych celem z Bielska, cel eon zajęcia łącznego stanowiska w tej 
pozyskania tych transportów. Ten układ po-' kwestji. Wynikiem obrad był memorjał, który po­
dyktowany względami czysto kupieckiemi, po 
lega odnośnie do linij kolejowych austrjackich 
zatwierdzeniu mego ministerstwa. Wobec wiel­
kiego znaczenia tej sprawy, przedłożyłem ją 
Radzie ministrów. —  Co się tyczy skutków7 
wspomnianych zarządzeń taryfowych na go­
spodarkę niemiecką, jestem zdania, że wejście 
w życie zarządzeń taryfowych* nie wywrze 
ujemnego skutku na gospodarkę niemiecką, 
ponieważ idzie tylko q to, aby skierować wę­
giel z Polski do Włoch na drogę, która nas in­
teresuje pod względem finansowym. W  całej 
tej sprawie idzie o czysto kupiecki akt zarządu 
austrjackich kolei i innych zarządów kolejo­
wych, które się interesują transportem tego 
węgla. Koleje austrjackie podały rządowi do 
wiadomości, że z interesu tego osiągnęły zyski 
w wysokości 2.5 m‘lj. kor. i że nie mogą zrzec 
się zysków tembardiziej, że idzie tu o początek

wołane organa wniosły do rządu, domagając się, 
aby rząd przystąpił natychmiast do wykonania 
swych zobowiązań, albowiem moratorjum, stoso­
wane przez rząd, wywołuje niewypłacalność przed­
siębiorstw wobe*c ich dostawców, oraz wobec za­
granicy. Wskutek wstrzymania wypłat rządowych 
przedsiębiorstwa kia jowe mie były w stanie wyko­
nać zobotwiiązań wobec zagranicy, w następstwie 
czego cały kredyt zagraniczny został poderwany 
tak, że obecnie zagranica żąda wyrównania nale­
ży tości już zakredytowanych, a nowe transakcjo 
wykonuje tylko za gotówkę zgóry. Ponadto żąda­
no, aby wobec dostawców rządowych wstrzyma­
no pobór zaległych podatków, zwołniiono ich od

i Rocji. Ceny w Anglji, które utrzymywały się od 
roku 1923, spadły obecnie o 50%. Drzewo jodło­
we i sosnowe, cif London, wynosiły w roku 1923 
18 do 19 funtów za standard (467 m3), a obecnie 
12% do 13% funtów za standard. Gały przemysł 
drzewny przechodzi olbrzymi kryzys, dla którego 
jedynym ratunkiem . byłoby otworzenie granic 
i zasilenie go kredytem.

W przemyśle meblowym panuje tak zła kon- 
junktura, jakiej przemysł ten wogóie nigdy nie 
przeżywał. Około 75 fabryk jest nieczynnych. — 
W przemyśle tym miesiące wrzesień i październik 
były zawsze miesiącami semonowemi. W r. b. mie­
siące te były miesiącami największej stagnacji 
w tym przemyśle. Import z Austrji i Niemiec stale 
się utrzymuje, chociaż jest naogół mniejszy z po­
wodu utrudnień, jak też mniejszej pojemności na­
szego rynku. Ceny w złotych naogół utrzymują

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

podatku obrotowego od sprzedaży dokonanych i się w mierze w porównaniu z rokiem 1924, minio 
dla rządu dostaw, aż dd czasu wykonania zebo-! zwyżki dolara, jak również z powodu zapotrzebo- 
wtiązań przez rząd, dalej zwolniono - dostawców (wa.nia przez ten przemysł kleji, okuć, fornerów 
od zapłaty odsetek i kar za awłokę. Wkońcu za- j i t. p. z'zagranicy, za które płaci on w obcej wa- 
żądiano, aby władze, dia których uskuteczniono; łucie.

S to ln a  ZakłBd surzećaźy węroMw tytoniou/seń
(slilep polskiego monopola tytoniowego)

w  K ra k o w ie  przy ul. S ław kow sk ie j L . 22
rozpoczął z dniem 10 listopała b. r. sprzedaż wyrobów 
importowanych wymienionych w rozporządzeniu ministra 
skarbu z dnia 7-go października 1U25 r. (Dz. U, R. 
P. Nr 104, poz. 7 1).

W sprzedaży znajdnją sio mianowicie cygara holen­
derskie w 8 gatunkach i'tyton ie angielskie iajkowa 
w 3 gatunkach.

oklep monopolowy sprzedaje pozatem wszystkie wy­
roby polskiego monopolu tytoniowego, o o jęto taryfą 
ogólnej sprzedaży. 1^09

I  HEMOROIDY j;
i  ̂ Czopki hemoroUowe < ►

]► A . Gąseck e g i  ;*|
(z ko^nilldein)

kra‘oWy a la „Anusol" 
usuwają ból, pieczenie, 
krwawienie, swędzenie,

X  zmniejszają guzy (żylaki)

▼ Żądać w  aptekach.

aajes do odebrania: Dober- 
Ir  man, bronzowy, marka 
>09. O ilu właściciel się nie 

zgłosi do dnia 20 listopada 
’|b. r., pies przepada. v\ iado- 
mość: Grodzka 32, Dorores. 

1924

a r a
i£§

I Przewodnik handlowy i informatyk
* Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

A  (Mi r a t y
Juto rf. ł i f tr tk ł

H (xr»xaw»kt Uktaa 
ptnybotóut; fatoffraticz, 
Szewska Zsl» 1426

l Cri kier nie j

R MAURJZIO
Rynek główny 38

11iii Qr tępiony

Bit nk  M a łop o lsk i A - !
likłwl g<ć«B>»  Knutuwte, Kynok gf. 25 

załatwia wszelkie czy n r  iści 
bankowe.

3C t  utrą

Jjiana

P m zetlin?  la n i  KroiytWY
S. A  w« Lwowie, — i>tfdzłal 
w Krakowie, Bynek fL  35.
(hizysrtcłory) TeL 210fl i <124. 
aUatwia B u f k o i  z y  m t n i e )
wszelkie czyrrncści tankcweoraz 
przekazy na wszystkie miejsicó- 

wości k r a j 1  ^gran icy .

„ D I A N A "
wódka fra n c u s k a  z mentolem
najlepszy środek przeciw wszel­

kim dolegliwościom.

j ZiemsttBank Kredytowy
R A  we Lwowie — utldmi 
w Krakowie, florjańsku 32 
Załatwia wszelkie transakoie w za­

kres bankowutet wohodzaoe. 
itUi t iw arow y; winkulaoje, akre­

dytywy; Ozlai skór surowych.

POnrEPIANY
PIANINA

F 1SH ARM O NJE  
PIANOLE  

PHONOLE  
największy wybór 
od cen najniższych

H. SMOLARSKA
Kraków, ul. Szewska 9

Telefon

óOLKt Hili-Ui 
zauodow y mechanik, stroiciel tor- 
tevtanów, ktet, frylw. fortepianów 
B. (jabryelska, ul. Stolarska L. 6. 

Telefon 3&9.

s;ftaczynia

Orząaz.enia kacnenne, aoinuwe 
i różne nowości

A. SA TTLER
[ G E R T R U D Y  2k T E L  41S2.

a. mmmm
Grodzka 14-16 Tel. 4726
Dla P. T, urzędników na raty f !

Futra firmy K. i R.Moor
uznane za najlepsze, 

najtrwalsze i naft usze 
Kraków, Brodzka 13. Telefon 17

Pracownia i skład futer

T. SIERPIŃSKI
ul. Floriańska 32 Telefon 3564

Bei'ba ta

herbata 
z „Raczka
Juliusz Srane

Sp. z o. o. 
K r a k ó w  

R y n e k  g ł .  34

H O W A  R E F O R M A
jedyny dziennik popołudniowy w Kra­
kowie, województwie Śląskiem i zachod­
niej Małopolsce, przynosi najświeższe wia­
domości telegraficzne, telefoniczne i iskro­
we, oraz ostatnie notowania giełdowe 
i Jest Jut w godzinach popołu­
dniowych lub wioczornych w dniu 
opuszczenia prasy do nabycia: 

W księgarniach kolejowych Tow . 
„Ruch“ lnb w agencjach dzienników. 

W Trzebini o godzinie 14 55.
W Szczakowej o godzinie 15-28.
W M ysłowicach o godzinie 15-52.
W  Katowicach o godzinie 1613.
W  Oświęcimiu o godzinie 16-30.
W Dziedzicach o godzinie 17*12.
W  Bochni o godzinie 16 36- 
W Tarnowie o godzinie 17 32.
W  Rzeszowie u godzinie 19 41. ^

Z Motele

Hwrei. 
FOS BOŻA

FLORIAŃSKA 14
T E L 2/E3. TEL. 2263

ZKsięgarnię 
skiady nut

Gebethner i Woltt
Rynek gł. 23

wlążki, nuty, pism» krajowe 
i -aEftamczne.

K SU5<iA R N iA  t . s . l . 
u lica  św . A n n y  L . 5

poleca atlasiki kieszonkowe po 
T50 zl: Ryby, Grzyby trujące, 
Grzyby jadalne, Owady, Rośliny 

tatrzańskie.

K s i ę g a r n i a  1 skład nut 
MARJI SKULSKIEJ 

Kraków, uL Szewska L. 20
polea książld szkolne, mapy, 
globusy, atlasy. Zamówienia 
wykonuje się szybko i rzetelnie.

Kraków, FUriaiiska 32, telftf. 3215
Klagazyn mód, strojów dam 
akich iłoleca ostatnie nowo­
ści iesienne, jak również 
plusze, aksamity, welwety, 
velour, chifien i brokaty. 

Crepe de chine.

  .
Fabryka na|pr*odi»łefsiyob " 

likierów ?

U K F E N  L U C A S J

BOLS
Rot Bt. 1576 

Ż tu ia ć  w s z ę d z ie !* IIUHlIKIIIIłllllH

OSZELENIA 
SZKŁA, LUśTRA, RAMY 
1\  Z A J D Z I K O W S K I

ul. św. Jana L. 30.

Przybory
jyiśmienne

Ii. ALEKSAiNITilOWIUZ 
Basztowa 11. —  Tel. 311 i 4064.
Magazyn przyborów biuro wych

Ubezpieczenia3Z h ętfiei 
drzewo 1

Towarzystwa iihifietua aa tycie
„ F E N I K S *

UL. GERTKlinY 8.

lioboty
melioracyjne 1 C Wody mineralne

W Y S O W A
woda lecznicza wodług orzeczsnia 
lekarzy tej samej Jakości co selter-

cyjne, warszawa, mz. wzerntin$Ki, i omska i 
M-ków, ul. ZybliKlewlcza, P. K. 0. katarowi drog oddechowych do na-

W szelkle roboty me l j o r acy j ne
(odwodnienie, nawodnienie) 

wykonuje Krajowe T-wo meliora­
cyjne, Warszawa, inż. Czermiński,

Udzielu krędytu. hyciBwo wszystkich apt9kaeh Idrog.

A. M LcIiłliiN i' E t i f
P a w i a  12. f o l .  5 9 .

dostarcza nurt. i detal, węgiel 
z pierwszorzędn. kopalń górno­

śląskich i krajowych.

Węgiel 
yórnośtąsja^3
„SILCAM tóO*

Zjednocz, kopalnie górnośląskie 
Składy: ulica Pawia, telefon 1390
dostarcza hurtownie i dotajitcznie 
furami pierwszorzędny w ę g i e l  
górnośląski z własnych kopalń.


